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Fakty i insynuacje.
Lwów, 19. lipca.

fJak by ło  do przew idzen ia  — 
woces i wyrok, w y d an y  na sp raw ­
ców potw ornego zamachu na ma,ga- 
iVny amunicyjne we Lw ow ie, w y-  
^ o t t iy  silne echa w  prasie sbwiec- 
kl_ej, oraz w  wrogiej nam prasie 
iJenrieckiej. W e  wczora jszej „G a­
i c i e  L w o w sk ie j1 podaliśmy już 
'■^czelne in syn nacie oficjał lej m o­
skiewskiej „R osty",  a także dzicn- 
Gkćw sowieckich, k tó re  ohydę za. 
h'achu lwowskiego usiłują pokryć 
Credf.iami na tem a t  „polskiej o- 
chrany“, „polskiej p ro w o k ac j i1 itp 
•do metod sow. zdaw na jesteśmy 
Przyzwyczajeni, nie budzą tełż one 
}v nas  szczególniejszego oburzenia 
l iko  coś. co jest w  danych w a ru n ­
kach natu ra lne  i co było do .przewi­
dzenia. Celem jednak unaocznienia 
Sobie i opinji publicznej całego bez­
w stydu  /sowieckiej roboty  praiso- 
^ rej, w a r to  się p rzypa trzeć  fak tom  i 
Zanaiizować je z tego niejako już 
h istorycznego punktu widzenia, 
k tó ry  nrożtyny dziś zająć w obec tej 
sp raw y  po k rw a w e m  jej zalkończe-* 
,;du salwą daną onegdaj w iponurem 
Podwórku w ięziennem  przy ulicy 
Każinierzowskiai.

Oio jak wyglądają  fakty: 
skie m agazyny  amunicyjne, zakoń-

Zainscenizow any z calem ohyd- 
nem w yrafinow anym  okrucieństwem 
przez p ła tnych  siepaczy komunizmu 
i ty lk o  cudem praw dziw ie  udarem ­
niony, po tw o rn y  zam ach na lw ow ­
skie m agazyny amunicyjne zakoń­
czył się aresz tow an iem  wonnych i 
stanięciem ich przed  sądem. 
S p raw cy  zamachu, Dietrich i So- 
łoneńko, skazani w yrokiem  try- 

,  banału  na kare  śmierci, zostali 
w e  środę, 16. b. m„ w  godzinach po­
południowych rozstrzelani. ,

Sprawiedliwości s tało  się zadość 
w ten  sposób i w szy scy  uchylić 
Przed nią musimy czoła. Innego bo­
wiem rozwiązania  tego zbrodnicze­
go, potw ornością  sw ą  ścinającego 
k rew  w  żyłach  incydentu  być nie 
tnoglo. I choć każd y  człowiek kul­
tu ra lny  w zd ry g a  się na myśl o  e- 
gzekucjach teg o  rodzaju, to jednak 
powiedzieć można śmiało, że w  tym 
w y p ad k u  w yrok  trybunału , skazu­
jący obu zbrodniarzy na  śmierć, 
przyjęto z p e w n y m  rodzajem ulgi, 
tak okrutnym by ł ich zam iar, tyle 
kryło sie w  nim bestia ls tw a.

Do potępienia zbrodniarzy  w  o- 
Pittji ogółu przyczynił się z w ła sz ­
cza fakt jeden podczas  rozp raw y  
dowodnie s tw ierdzony _  fakt, że 
obaj sp raw cy  podjęli sie w ykonan ia  
tego szatańskiego planu dla zysku, 
że do w ykonan ia  go zostali, krótko 
mówiąc, w'ynajęci za pieniądze. Dla 
materia lnych -więc korzyści chcieli 
ŁŁmienić w  ruinę znaczna  cześć

Mii którego nie można -  wprowadzić w życ ie !
SKUTECZNY NACISK FRANCJI. JAPON.II I AMERYKI ODNIÓSŁ W  
PEKINIE SKUTEK. — UKŁAD SOWJECKO - CHIŃSKI POKŁÓCIŁ 

CHINY Z MOCARSTWAMI.

(T elegram  w ła sn y  „G azety L w o w sk ie j11)

Pogranicze sow., 1S. jajca.
Z M oskwy donoszą: W szelkie 

wysiłki rządu sow ieckiego co do o- 
statecznego wprowadzenia w życie  
niedawno zawartego układu sow ie- 
cko-chińskiego, trafiają w próżnię. 
S tanow czy i energiczny nacisk na 
rząd pekiński ze s trony Francji, St. 
Zjednoczonych i, Japonj nie pozostał 
bez skutku. Szczególnie protestują 
rządy  te przeciw ignorowaniu przy 
zawarciu układu ich dawnych p raw  
i pretensji m aterialnych do zarządu 
wschodnio-chińskiej kolei żel. A- 
rneryka żąda mianowicie zwrotu 5 
milj, dolarów', Francja zapewnienia 
praw akcjonariuszy itd.

Ostatnio ambasadorowie tych 
państw złożyli w Pekinie ośw iad­
czenie, że  o ile do Chin przybędzie 
P ’>'>el rządu sow ieckiego, to  ani jep o • 
uznawać nie bedą, ani też nie mają 
zamiaru oddać mu do dyspozycji 
gmachu I dokumentów byłej ambasa 
dy rosyjskiej w Pekinie, znajdującej 
sie pod ich opieka, aż do czasu, do­
kąd obecny rząd rosyjski nie uzyska 
uznania ze s trony wszystkich repre­

zentowanych przez tych am basado­
rów państw.

Państwa te uważają, że prawa ich 
zostały dotkliwie naruszone przez 
udzielenie rządewi chińskiemu ze 
strony Rosji prawa własnej jurys- 
di kcji wobec obyw ateli rosyjskich. 
Rząd chiński na te.i podstawie żada  
cfcecr.ic zniesienia tego upr/ywAe- 
j, w atra  obcych poddanycn także 
ze s trony  innych państw, które  do­
tychczas korzysta ły  z tego prawa, 
na co te ostatnie nie zgadzają sie, 
uw ażają  bowiem, że obecna sy­
tuacja w ew nętrzna w  państwie 
cb,ńskiein nie daie dostatecznych 
gwarancji' praworządności i lojal­
ności mandarynów- chińskich w o ­
bec obyw ate li  obcych. Na tein tle 
— jak wiadomo ""  właśnie  rozbiły 
się w t^ch dniach rokowania rządu 
polskiego z Chinami o jaw arc ie  u- 
kladu, Chiny bowiem żądały  praw a 
własne) jurysdykcji wobec o b y w a ­
teli polskich, powmlujpc się na ko- 
korzystam c przeznie z tęgo pra­
wa wobec obyw atc li  państw a  so­
wietów.

miasta i w  ruinie tej zagrzebać 
dziesiątki tysięcy niewinnych ofiar!

W  stwierdzeniu pow yższego fak­
tu iest coś tak bezgranicznie po­
twornego, tak  sprzecznego z natu­
rą ludzką i uczuciami ludzkiemu że 
w obec t a k 1 pomyślanej zbrodni za­
milknąć musi uczucie litości. Zgła­
dzenie ze świata  istot o tak z w y ro ­
dniałych instynktach  było  poproś tu 
smutną, lecz nieuniknioną koniecz­
nością, stało się nie tylko aktem 
karzącej sprawiedliwości, lecz także 
jakby  aktem  obrony zorganizow a­
nego na podstaw ach  tadu i porząd­
ku społeczeństw a przed samą już 
tylko świadomością, że mogą żyć  
wśród niego po tw ory  tego  rodzaju.

A niestety, coraz  częściej s ta je­
m y w-’iobec konieczności bronienia 
się przed napierającą na nas  od 
w/schudu propagandą zbrodniczego 
terroru. Bo dziś zdajemy-sobie chy­
bią już w sz y sc y  jasno sp raw ę z te­
go, że nie skądinąd, tylko z Mo­
sk w y  idzie komenda dla tej propa­
gandy , iże s tam tąd  róvżnież p ły n ą  
fundusze na  jej szerzenie i podtrzy­
m yw anie ,  że tam  wogóle leży źró­
dło tej całej deprawującej • roboty, 
która zalewa już n ie - ty lk o  same 
k re sy ,  ale przedziera  się co raz  głę­
biej Ziemie polskie. S ow je ty  nie 
kryją  się już naw et wcale z tern; że 
tak  iest, zupeh re  już o ik jain ie  i jak­

by z pewną chełpliwością głoszą 
przed catym światem, że nie tylko 
kierują catą  propagandą bolszewic­
ką w  Polsce i w ościennych k ra ­
jach, ale że także dostarczają  na 
nią Środków materialnych. O sta tn i 
zjazd kom unistyczny  w Moskwie 
był w ym ow nym  tego dowodem, 
był przytem  już zupełnie jaw nem  
rzuceniem Polsce rękaw icy w y z w a ­
nia, przy jednoczesnej zapowiedzi 
wzmożenia akcji te rro rys tycznej .

Zamach na prochownie lwowską 
miał być jednymi z epizodów' tej ak ­
cji i miał ogromem su oim p rzew yż­
szyć  to w szystk ie  a k ty  terroru, 
k tó re  w ostatnich czasach zaalar­
m ow ały  świat cały. Dietrich i So-

łonenko zostali do tego cela wyn3’ 
jęci, lecz szczęście im nie sprzyja­
ło. Opatrzność uchroniła Lw ów i je­
go mieszkańców od katastrofy , w o­
b ec  której b y ły b y  zbladły w sz y s t ­
kie do tychczasow e ka tastro fy  tego 
{odzaju — a sp raw cy  zamachu od­
pokutow ali  zą sw ą  zbrodnię, jak 
na to zasłużyli.

Na te rro r  bowiem, upraw iany 
pod komendą Sowietów-- na ziemiach 
polskich, jedna jest dziś tylko od- 
P o wiedź — dziś, kiedy udział w 
tym  terrorze  Sow jetów  został 
przez nie pu.b"cznie s tw ie rd z o n y ' — 
a tą odpowiedzią musi być bez­
względność w  tępieniu opłacanej 
przez Moiskwe propagandy  terroru  
i zbrodni. W szelkie dalsze bawienie 
«#? w  dyplomację i kierowanie się 
humanitarnością tam  gdzie tylko si­
lą poparte  pra^zo m a w p ły w  1 zna­
czenie, byłoby' tylko zachętą  dla 
siepaczy komunistycznych do Pro­
wadzenia  w  dalszym ciągu k rw a ­
w ego dzieła. Muszą oni widzieć, U  
skończy ły  się czasv pobłażania I 
że wszelkie próby te r ro ru  karane są  
bezwzględnie. *

W yro k ,  wwkonany na sp raw ­
cach niedoszłego zamachu lw ow ­
skiego, będzie dla nich o s trzeże ­
niem, dla nich i dla tych ciemnych, 
bałamuconych przez agentów  boi- 
szewizmu mas, na k tó re  właśnie' 
tak liczne w  ostatnich czasach 
Przyk łady  bezkarności wobec zbro­
dniarzy' bolszewickich w y w ie ra ły  
>  p ływ  najfatalniejszy. Bezkarność 
tylko rozzuchwala — to też  dobrze 
się stało, że ci. k tó rzy  o tern w ie­
dzieć muszą, przekonali się teraz, iż 
władzo polskie i społeczeństw o pol­
skie nie myślą dalej to lerow ać boi 
szewioki-ch zbrodni, lecz że wszełkh 
w  tym  względzie p tóby  tępione hę* 
dą bezwzględnie i bezlitośnie,

„ T ak  oto wyglądają  fakty i te na* 
turalne konsekw encje ,  które polska 
racja stanu w ysnuć  z nich musiała. 
Z ad rę  najbezwstydniejsze naw et in­
synuacje sowieckie, ani tej ra..ji s ta ­
nu, ani też m ocnego przeświadcze­
nia społeczeństw a polskiego o ko­
nieczności żelaznego jej p rzep row a­

dzenia — zmienić nie zdołają.

Litwa szuka sojusznika dla walki o Wilno.
OŚWIADCZENIE ŁOTEWSKIEGO MINISTRA SPRAW  ZAGRAŃ*.

Ryga, 18. lipca. (Tek G. L ) Min. 
sp raw  zagr. Sehja w  rozmowie z 
przedstawicielami prasy  łotewskiej 
na zapytanie dlaczego tak powolnie 
Postępuje sp raw a  zbliżenia się ło- 
'tewsko-litew^kiego, . oświadczył, że 
l.o tw a  czyni wszelkie starania do 
zbliżenia się nietv!ko politycznego, 
ale także ekonomicznego. Nie jest 
wi~ą lotewdkiegc, ministerstwa spr.

zagr.. że usiłowania jego nie napo­
tkały na należyty oddźwięk ze slro. 
uy litewskiej. Z oświadczenia tego  
w y n ;ka, i e  Litwa nie szuka zbliżę-, 
p’a ekonom icznego ale w yłącznie  
na polu połUycznerr celem  pozy­
skania sojusznika dla walk? o Wilno. 
Litwa jednak skierowała sw e  za­
miary pod złym  adresem.

I
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Litewski min. spr. z a j r  o sytaasji polit Litwy.
POŻYCZKA ANGIELSKA JEST D t A  LITWY KONIECZNA. — AN- 
GLJA ŻYCZY SOBIE UREGULOWANIA STOSUNKÓW MIEDZY 
POLSKĄ A U T W Ą . —  w  KOLACH HANDLOWYCH EUROPY 

W ZRASTA ZAUFANIE DO LITWY?

 ...............      n»r.

F p o g s s  M ó w s k C
Kraków, 18. flpca. (Teł. Q. L.) 

W dniu dzisiejszym prokurator o- 
snajmił. że postępowanie dowodowe 
ukończone. Z puwodu braku dow o- 
dów  winy coia oskarżenie Knapiń- 
S kiego, którego T rybunat uwalnia 
całkowicie od winy i kary. Co do 
ob. Zifrera obrona wnosi o uwolnie­
nie go, T rybunat  jednak odmawia. 
Następnie przewodniczący odczytał 
szereg  dokumentów*- urzędowych, 
będących  w7 związku z rozprawą, o- 
jęaz. podał w ykaz  szkód jakie poniósł 
skarb państwa w d. (5 listopada w 
u traconym  rynsztunku, koniach, 
broni i odzieży. S tra ty  w materjale 
tabo row ym  są dość duże i określa­
ją się w cyfrach: 50 zabitych -koni 
oficerskich i szeregow ych, 24 kontu­
zjowanych.

T rybuna ł  przystąpił do odczy­
tania pytań  .uktc będą zadane przy­
sięgłym i w ręczone obronie. P y tań  
tych jest 196. Zasadnicze głów ne w  
♦ania odnoszą się do w szystkich o- 
skarżonych z wyjątkiem obw. Stań­
czyka, Klemensiewicza i Jaroszew ­
skiego. Jedne pytania idą w  kierun­
ku zbrodni buntu, drugie w kierunku 
zbrodni rozruchu. Do każdego z 
tych pytań dodane jest pytanie do- 
dodalkowe. Odnośnie do osk. posła 
S tańczyka, Klemensiewicza, Hoff­
manna. Jarosz,ewskiego pytania idą 
w kierunku usiłowania zbrodni w y ­
żej wymienionych czynów  o które 
oskarżeni są w szyscy  inni, oraz 
zbrodni podżegania do buntu i roz­
ruchu. •

Dzień jutrzejszy wypełni prze­
mówienie prokuratora.

BADANIE ZAJŚĆ LISTO PA DO W YCH .
W arszaw a , 18 lipca. (Tel. G. L.) 

W  komisji dla zbadania zajść listopado­
w y c h  p. R cT usze za k referow ał o strt- 

-su»l£BCk-,W B orysław iu , zaś pp Ko­
z ło w sk i f "Nlączynski o  w yp adk ach - w  
K rakow ie. (Koin'iifa uzaedn-iła w nioski 
c o  do organizacji w ład z  policyjny tli i co  
do przep isów  o  asysten cji w ojskow ej. 
Nadto ustauta zarzuty  co  do n iektórych  
funkcjonariuszy adm inistracyjnych i 
w o jsk o w y ch  w  K rakow ie. P rzed  osta- 
tecznent zam knięciem  prac komisja po­
s ta n o w iła  'o d b y ć  konferencję z m in i­
stram i spraw  w ew n ętrzn y ch  1 w oj­
sk o w y ch .

 -T-0---- ------
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Kamedułom sztuki.
n.

K raków , w llrou. 
V / pracowni kubisty b w c o u u s isa  

toczyła się raz dyskusja na temat 
pe rsp ek ty w y  realnej i myślowe*. 
Stojąc przed sw ym i obrazami zbu­

d o w a n y m i  z żelazną logiką do­
świadczonego \ jn żyn ie ra .  w ym ow ny  
ten  a r ty s ta  uzasadniał Jlugo racjo­
nalność perspektyw y myślowej w y ­
maganiami budow y malarskiej. 
P rze rw a łem  mu pytaniem:

' —■ Czy dzieła malarskie R ene­
sansu nie by iy  zbudow ane?

—  Ov.szem.
• — A icdnak oparte  by ły  na

i perspek tyw ie  realnej. A zatem : dla 
czego pe rsp ek ty w a  m yślow a, a 
nie rea lna?

i P o  tern pytaniu odpowiedź
przyszła  nieprędko. A brzmiała 
ftmięj więcej tak:

s — Bo perspektyw a m yślow a po­
zwala mi budować bbraz n2 li­
niach prostych, a linjc proste pa­
nują w  życiu człow ieka współ-

Kowno, 18. lipca. ( le i .  G. L )  
Nowy utew.ski min. sp ra w  z a g i . 
Czarnocki udzielił przedstawicielo­
wi o rganu  chrześc.-deiriokr - „Ritas" 
następujących infonuacyj o w e ty ­
cznych liniach polityki litewskie?: 
Co do stosunków z Anglhi, ośw iad­
czył, że przesilenie rządowe na Li­
twie nie miało tam w yw ołać złego  
wrażenia, gdyż Angiją jest starym 
krajem marla men ta m ym  i rozumie, 
że w kraju rządzić musi w iętk.szość 
parlam entarna. P ozy  czka angielska 
jest dla Litwy koniecznością. Nowe 
1ime kolejowe muszą odpowiadać 
konieczność kun gospodarczym, a 
ponieważ Liova ma bardzo  niekom­
pletną sieć kolejową, przeto należy 
sp raw ę budow y nowy cli bnij kolei..

Z SENATU.
W arszaw a, 1S. lipca. (Tel. G. L.) 

P o czą tek  o godz. 10 rano. SejT.Kar- 
n*cka refeirowała u s taw ę  o środ- 
kaoh p raw nych  przeciw orzeczeniu 
państw ow ych  w ładz  szkolnych. Na 
w niosek sen. Kasznicy sp raw ę  od- 
roczono do nas  term ego posiedzenia-

Następnie sen. Dobrucki przed­
stawił ustaw ę o p rzyw róceniu  ist­
nień'a z g ro m a d z e n i  m ajs trów  ko­
miniarskich. U staw ę odrzucono, na­
tomiast uchwalono rezolucję, w z y ­
w ającą  Rząd do wniesienia ustaw y 
regulującej sp raw ę  kom iniarstwa.

Sen. Godlewski omawia) ustaw ę 
o przedłużeniu daw nego  trybu egza­
m inów  w  szkołach akademickich 
P rzy ję to  poprawkę, przedłużającą 
dąw ne przepisy  ty lko  dó 1,5. w rze ­
śnia 1926 r.

P o  referacie sen. Banaszka przy­
jęto bez zmiany u s ta w ę  o ad w o k a ­
turze w  ;b. dzielnicy pruskiej.

S en .  Kwiatkowski referow ał u- 
s ta w ę  o sposobie zapłacenia po d a t­
ku m ajątkow ego przez majątki, 
związane ograniczeniami własności. 
U stawę przyjęło bez zmian.

Sen. Pasternak refe row ał u s ta ­
w ę o zmianie nrzepfsów o opodat­
kowaniu spadków  i darowizn.

Sen. Nowodworski wniósł po-

ozćsncgo, a ja chcę b y ć  człowie­
kiem w spółczesnym.

A więc przy ostatniem uzasad­
nieniu sięganie poza sztukę.

*
Że w arunk i społeczne "wpływa­

ją na sztukę, o tern dzisiaj p rzeko­
n y w ać  trzebaby  już chyba  tylko 
ro t inzonów . Ale kameduli sztu­
ki nie lubią głosu w nętrzności so­
cjalnych. S łyszą  w  nim rosnący 
tupot proletariackich obcasów. Ko­
jarzą go z gęs tą  wonią marksizmu. 
I mniemają, że zam ykając oczy i 
uszy, uniezależniają się od rzeczy ­
wistości.

2c w arunk i fizjologiczne oddzia­
ły  wm ją na  sztukę, to rów nież  z a ­
p rzeczyć się nie da. Nie ulega w ą t ­
pliwości, żc One to były jednym z 
czynników, k tóre  droga w zajem ne­
go p rzys to sow an ia  po jednały  czło­
wieka z miastem i p rzyczyniły  się 
w ten  sposób do ugruntowania w 
uczuciowości człowieka nowego 
pokładu sen tym entów  ego, pokładu 
o o lb rz y m e m  znaczeniu, o  n ie­
przewidzianych i n iew yczerpanych 
możliwościach, o nieocenionych ł 
iuż widocznych bogactwach. Hy-

postaw ić zaraz na drugiem miejscu 
po ratyfikacji konwencji klatpedz- 
kicj w śród  sp raw  najpilniejszych. 
Anglia życzy  sobie, by stosunek Li­
tw y do Polski został uregulowany, 
lecz na stan obecny tych stosunków  
Anglia patrzy obiektywnie i dlatego 
według przekonania now ego min. 5. 
zagr. AusJja przypisuje FoJsi* wity;, 
że dotąd hie udało sie ustalić sto­
sunków  normalnych m iędzy tymi 
państwami, w  kołach handlowych  
Europy wzrasta jakoby stale zaufa­
nie do Litw y, W k ró tce  rozpoczną 
się rokow ania  w  spraw ie  konkorda­
tu'. Ogólna polityka L itw y  nie uleg­
nie zmianie. Litwa u trzy m y w ać  bę­
dzie r n w i a / n e  stosunki z p a ń s tw a ­
mi sąsiedmiemi.

■w m mmi — mim i 1 ■!— iM W T i— m w n

'iprawkę. aby  ustaw ę tę stosow ano 
wstecz tylko w tych wypadkach. 

*jE*c!i podatnik do dnia 1. lipca 1924 
nie był zaw iadom iony o wym iarze 
podarku. i

W  glosowaniu oba wnioski Ko­
misji co do zmiany uslawy s e jm o ­
w e ' ,  zostały  przyjęte, jak j ó u n i | ż  
wni< sek sen. Nowodworskiego z 
dodatkiem sen. Kędziora.

W  imieniu Komisji prawnicze! i 
goi -podarstwa społecznego re tero- 
w.-ł sen. Biały zmiany zaproporo- 
\ v ą i e  do sejmowej ustaw y o ochro­
nie drobnych dzierżaw ę Yv rolnych.

Sen. Bielawski w  imieniu mniej­
szości Komisji zaproponow ał cały 
szereg  poprawek.

9 J } '̂  ? o ^ R ? ’b'yw,ąk,s,wQr i 
a  popraw k e .^ąb y ^ u  t iwą s t o s o w a '1 
la się i do drobnych właścicieli.

W  głosowaniu przyjęto w szy s t­
kie poprawki, zaproponow ane przez 
Komisję o raz  dwie popraw ki sen. 
Bielawskiego, W szystk ie  inne zaś 
poprawki, m iedzy innymi pop raw ­
ka i t u .  Osińskiego upadla.

Następne posiedzenie w  ponie­
działek o godz. Ii) rano, które po­
święcone będzie gcneralnci dysku­
sji rml budżetem a  k o n ty n u o w an e  
pr południu.

w m m m tm m ta a m a a m ta m a m m m m
gjciia, a "więc fizjologia, w y w ie ra  
decydujący w pływ  na  dzisiejszą 
architekturę. Sport, a Więc znow u 
ftójoiogja. zaczyna oddziaływ ać co­
raz  silniej na tw órczość  a r ty s ty ­
czną w e w szystk ich  jej dziedzi­
nach ' /  A n e rw y  nasze (a więc 
znowu fizjologia) znać  na każdej 
s tron ie  dzisiejszej książki, na każ­
dej plamie barw nej dzisiejszego o- 
■brazu, na każdym  takcie dzisiejsze­
go u tw oru  m uzycznego. R eaguje­
m y na, silne i k ró tk o trw a le  ipoćfciio- 
ty. Jakżeż skróciły  się Av«aystkie 
gatunki .literackie! Któż dziś pisze 
powieść w' trzech toinach? Kto pi­
sze epopeję? Krótkie  powieści, no ­
wele, zw a r te  u tw o ry  ipoetyckic! 
Jeżeli odrabia się .jeszcze trzech go­
dzinne dram aty , to zapew ne ty łkó  
w  celu usprawiedliwienia w ysokiej 
ceny biletów teatralnych. Kino w y ­
maga" tylko jednej godziny nerw ów . 
Dlatego zw ycięża.

W alka nowoczesnej estetyki z 
naturalizmem, z iliuejonismcrn, z

i  P a trz  a r tyku ł  Wójcie chi Du- 
gieta p. t. „Sport a  sz tuka" w Nr. 
5 ^Zwrotnicy",

l  KOMISJI SEJMU I SENAT-U.
Demonstracja podiów mniejszości

Katodowych.
W arszaw a^ 18. lipca. (Tel. G. L-)‘ 

Na dsisiejszem posiedzeniu połączo­
nych s e n a e k »  komisu adm inis tra­
cyjnej, samorządowej i oświatowej, 
obradow ano nad projektem ustawy, 
zawierającej niektóre postanowienia
0 organizacji szkolnictwa. Referat 
wygłosi! sen. No\vąl>. P rzed s taw i­
ciele mniejszości na ro t  ow ych, po 
złożeniu o ś w i^ c z e n ia ,  opuścili po ­
siedzenie. Po przeprowadzeniu d>s- 
kTisji całą usiaw e uch\Aakuio z u<c- 
zifCcznemi zimunami.

P ro jek t  o języku w adnrinistracń
1 samorządzie. który o trzym ał do 
referowania son. Kasznica, oraz  p ro­
jekt u s ta w y  o języku w sadach i 
prokura turze , k tóry  referuje sen, 
Dełbrucki, w ejdą pod obrady komisji 
wc wtorek.

Komisja wojskow a po przyjęciu 
p rzew ażnej części p o p r a w e k /w n ie ­
sionych przez Senat do u s taw y  a 
podstawow/ych praw ach  i obowiąz­
kach szeregeo yJf. w ybru ia  kom k ,e 
rozbrojeniową, k tó ra  wspólnie z ta­
ką sarną komisją, wyłoniona przez 
komisje sp raw  zagranicznych, za ­
s tanowi się nad problemem, rozbro­
jenia. ak tów  gw arancy jnych  i  U do 
Z ramienia komisji w ojskow ej w  
skład komisji rozbrojeniowej weszli: 
pp. Zamorski (ZLN). D ąbrow ski 
Stefan (CUNY Sicciński Jan. P o to ­
czek. Miedwiński i .Wabnowyki. W r e ­
szcie komisja wysłuchała odpowie­
dzi przedstawiciela  Minister stwji
spraw- wojskowych na ioterpelacte 
poda WedziagOiskiego w  spraw ie  
zatrudniania przez oficerów, o b i i r o  
w anych  ziemią ż.ofircrzy do robót 
polnych. Prz-sdstaw-iciel Minister­
s tw a  spraw w ojskow ych w yjaśnia , 
żc postępowanie  takie jest na pod­
staw ie  obownazulacych . rozkazów  
przestepstw-cm slnżbowem i t e  
w-szelkie przekroczenia w tyun kie­
runku  M inisterstwo będzie ś i ro w o  
karać.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M a a a a n B a n B

redak cja  „Gazet*  l w o w -
5KIEJ“ OCENIAĆ BEDZIB NA1 
FWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONk. NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADSESEM RE­
DAKCJI. NIC ZAS JfcJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKOW.

tern, co Francuzł nazy',vają „ trom- 
ITe-Jóeir', nie da. się Zrozumieć cał­
kowicie. ani całkowicie uzasadnić,-, 
bez uw-zgiedniema z A y c ^ s t w , 

'"współczesne i techniki. Nbeturalizm 
był swojego rocrafcjif mocowaniem 
się cziłmyjeka z naturą. S tw a r z a n e  
podoibiziię natury , członie#? na tu rę :  
pokonyw\ał. Natura traciła wiele 
■ze sw ej tajemnicy i potęgi, z chwi­
lą, kiedy a r ty s ta  umiał ją pow tó- 1 
rzyć. I to było  źródłem szczególne­
go zadowolenia. Ale zadowolenie 
to musiało skurczyć się, kredy ply- , 
ta fotograficzną i taśma filmowa 0- 
debrafy  tym zapasom w yiąłko- 
wość ich uroku. W yobraźnia  i apa­
ra t  m usiały  przedsięw ziąć  podraaf 
s tref działania. Sztuka musiała od- : 
graniczyć się od techniki- A para to ­
wi pozosta ła  dziedźina kopiowania, 
w yobraźn ia  ruszyła  w  dziedzinę, 
twórczości. N;e jest to przypadek. ■ 
że w łąśn ie  wiek XX.. w iek o w ła d - , 
nięcia w szystk inu  piętrami n a h r r y . , 
.test ró wnocześnie epoką walki t  ; 
n a tu ra J iz m cm .

Tadeusz P a p e r .



„GAZETA LWOWSKA' z dma 20. teka iwzi

r a d a  p r o p a g a n d y .
: W arszaw a. 18. lipca. (Tel. G. L.)
p itrwsze ffoLodzenie R ady  propa­
gandy c tw orzył Minister spraw  
^ Z r . p. Zamoyski dluższcm p rze ­
mówieniem. P o  sw em  przem ówic- 
11111 p Minister zaproponował P r e ­
i s a  Banjku gospodarstw a kraj. Ja- 
ra Kaptego S teczkowskiego na 
Przewodniczącego zebrania, poczerń 

% ^ad a  ukonstytuowała, się, w ybiera ­
n e  do zarządu  p. Korfantego, 
Steczkowskiego i Jerzego Zdtke- 
ehowskiego. P o  referacie naczelni- 
ka .Wydziału prasowego w  Minister 
stwic spraw  zagr. p. Batora, v. y- 
" ią z a k i  się zasadnicza i w y czerp u ­
jąca dyskusja nad program em  prą- 
Ry propagandowej i zadaniem Rady, 

której wzięli udział przedstaw i­
ciele maibardziej zarateresowartych 
snip przemysłu, handlu i b an kow o­
ści. Na podstawie tej dyskusji po 
"darzono zarządowi Rady ułożenie 
regulaminu Rady.

--------- (i---------
WYRĄB LASÓW RZĄDOWYCH 

W G R O D ZIEŃ SK IEJ. 
Grodno. 18. lipca. (Tek G. L.) 

'W lasach rządow ych i p ry w atn y ch  
rejonu grodzieńskiego w y n jb  w  cią- 
gu ostatnich kliku miesięcy był 
rrrniei in tensyw ny , niż w latach ub. 
Wobec zw aloryzow ania  cen drzewa 
aa Pniu zdarza ły  się wypadki, żc- 
drzewo ścięte i gotowe było tańsze, 
?;ż d rzew o na pniu. Ograniczenia 
"w w ozow e w  znacznej mierze 
" P ły n ę ły  na cene surow ca d rzew ­
nego. W szystko  to s tw orzy ło  taką 
sytuację, iż naw et d rzew a  gotow c- 
g0 nikt nic kupuje z b raku  gotówki, 
f  Powodu w ysok ich  frach tów  kole­
jowych eksport jest u trudniony. 0 -  
statnio w  związku ze zniesieniem 
Ograniczeń w y w o zo w y ch  ceny na 
drzewo mają tendencję zw yżkow ą, 
a tendencja  ta  po tęgow ana  jest 
brzez wiadomości o ruchu naw iga­
cyjnym na  Niemnie. Na kampanię 
z*niową tutejsi p rzem ysłow cy  zapa­
ku ją  się pesymistycznie z powodu 
Cl9żkiej sytuacji findnsowei. W ięk- 
52ość lasów  wr rejonie grodzieńskim 
pddąno firrnie angielskiej, ekspjoatu- 
3acej puszczę Białowieską. Na jesie­
n i  Anglicy, p rzys tąp ią  do cksploata- 
CH. Firmy miejscowe w ejdą p raw do­
podobnie w  kontak t z przem ysłow ­
y m ;  angielskimi.

 — o—----- -
jAK ODBYWA SIE GERMANIZACJA

POLAKÓW?
K rólew iec, 18. lipca. (T el. G. L.L W  

cjscow ości N ierzutki na M azurach za- 
edł w yp adek , św ia d czą cy  o  brutalnej 

nracy germ an, n a u czy c ie lstw a  nicm ie- 
,7* ^ 0. N au czyciel H eysa sty szą c  
o s   ̂ chfopęów  ro zm a w ia ją cy ch  ze

? atą V/ czasie  P rzerw y po polsku, ka­
n i  s lę im bić w zajem nie po tw a rzy .

zau w aży ł, że  ch ło p cy  uderzali s ;q 
boi P^zprnie, z a czą ł icb bić rózgą po 
JpKęh nogach, nakazując, aby się  bili 

ei Po tw a rzy .
--------- O--------------------- '

Okruchy.
maj?-e s* . bardzo  up ow szech n ione m nie- 
ne tu- nauka obala w ierzen ia  religij- 
ooier 1-C l^l.^dniejszeg0 ! B a d a tia  naukow e

I  sytuacji politycznej —  odprężenie!
ROZWÓJ WYPADKÓW POLITYCZNYCH STANą L W MIEJSCU. 
-  BEZSKUTECZNA INTERWENCJA DELEGATÓW ZLN. U MIN. 
ZAMOYSKIEGO. — W ŚRÓD PLOTEK I POGŁOSEK. -  PREWJER 
PRAGNIE ZAKOŃCZYĆ INTERREUNUM W M. S. Z. JiAK NAJPRĘ­
DZEJ. — COFNIECIE PROŚBY O DYMISJE PRZEZ P. MIKLASZEW­
SKIEGO. - -  CECHĄ ZASADNICZĄ SYTUACJI — WYCZEKIWANIE

NA DECYZJĘ RZĄDU.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

,ó 'B!rah  s ię  na trzech  zm ysłach : w zro- 
dotyku, słuchu , zaś „dośw iadczen ia  

TOIłgijne“ w y p ły w a ją  z  tajem niczych  
d u szy  i opierają s ię  na jakim ś

* lłly ś lę  w ew n ętrzn ym . S ą  to  w ięc  zu- 
odrębne dziedziny św iad om ości 

^Wzkiei i ła tw iej m oznaby zaspokoić  
Kłód dźw iękam i lub koloram i, ani- 

*e|i zapom ocą fizyk i, chcmji. c zy  b iolo­
gii Przekonać, że  nic istnieje św ia t dii- 
•ęhowy takiego cz ło w iek a , który te ..nic- 
^'W zialność odczuw ał kb'nv jej do­
św iadczył.

BOI :st A w  PRUS 
Pisma.

W arszawa. 19. lipca.
Dzień w czorajszy w odróżnieniu 

od kilku dni ostatnich — cechow a 
ło znaczne odprężenie sytuacji i w 
ślad zaieni idące uspokojeń]? się 
nerw ow ego podniecenia, które było  
cecha charakterystyczną kuluarów 
sejm ow ych w ostatnim czasie. R o z ­
wój sytuacji s tanął wczoraj niemal 
zupełnie w  miejscu.

Przesilenie w M inisterstwie spraw  
Zagr trwa dalej. W  dniu w czora j­
szym imieniem klubu parl. ZLN. 
prezes Gląbińskj i sen. Zdanowski 
udali się do p. Min. Zamoyskiego i 
przedstawili mu pogląd tej grupy na 
obecną sytuację polityczną, która  
zdaniem tych sfer, czyni ustąpienie
1). Zamoyskiego ze  stanowiska Min. 
spraw zagr. rzeczą w tej chwili 
bardzo niepożądaną. P rzedstaw ie­
nia delegatów  ZLN. nie odniosły  
jednak skutku i  p. Zamoyski o- 
św indczyl że  decyzji swojej nie 
cofnie. O tej ka tegorycznej odm o­
wie zawiadomili delegaci na ty ch ­
miast swój klub.

Sprawa ewentualnego następcy  
P. Zam oyskiego dalej jest zupełnie 
nie wyklarowana. W sferach polity­
cznych, a w  szczególności w  kulo- 
aracli se jm owych, roi się wprost od 
plotek na ten temat. W czoraj u t rz y ­
m yw ano  np. że sfery praw icow e za. 
uderzają wysunąć ; poprzeć bardzo 
energicznie kandydaturę p. W ielo- 
w iejsk iego , obecnego posła polskie­
go w Bukareszcie, k tóry  w  swoim 
■czasie pracow ał w P a ry ż u  w raz  z 
p. Romanem Dmowskim i p. Za­
m oyskim  w  Komitecie Narodowym . 
Czy praw ica istotnie wysunie  te 
kandydatu rę ,  trudno w  tej chwili o- 
sądzić z całą pew nością , jeśli by  się 
jednak taik stało, to stw ierdzić nało­
ży, że miałaby ona tylko bardzo ni­
k łe szanse powodzenia

Mówiono wczoraj znowu szeroac 
o kandydaturze P. Aleksandra 
Skrzyńskiego, oraz p. W ładysław a  
Skrzyńskiego, których  nazw iska  
lansow ane  są  p rzez  rozmaite grupy 
lewicowe. Mówiono też w dajszym  
ciągu o p. Auguście Zalewskim, po­
śle przy Kwiryna!©. którego kandy­
datura uchodzi za dość poważna, 
padło wreszcie kilkakrotnie nazw i­
sko b. min. Eustachego Sapiehy. — 
S twierdzić jednak należy z całą sta­
nowczością, że w szystko to są kom­
binacje — nie chce powiedzieć plot­
ki, — którym do tej chwili brak jest 
wszelkiej poważniejszej podstaw y. 
Jedno tylko nie ulega kwestii: oto, 
że Premier zdaje sobie w  zupełno­
ści sprawę z wszelkich ujemnych 
stron „interregnum" w M. S. Z. w

WARUNKI AMERYKI NA PODPI­
SANIE POŻYCZKI DLA NIEMIEC.

Paryż, 18. lipca. (Teł. G. L.) „Ma­
tm" zamieszcza w ywiad z \ Toungiem 
k tóry  oświadczył, że Ameryka zgo­
dzi się na podpisanie pokyezki pod 
następującymi warunkam i: 1) Rze­
sza bezzwłocznie przyjmie oduuśny 
układ. 2) wszelka interwencja zagra 
niezna w Niemczech wanna być w.v-

chwili, w której odbywa się konfe­
rencja londyńska i pragnie ko­
niecznie „inteiregnum" to jak 
najprędzej zakończyć. Dlatego też 
wyjeżdża dziś do p. Prezydenta do 
Spały, gdzie prawdopodobnie zapa­
dną już jakieś decyzje.

P. Min. M iklaszewski powrócił 
wczoraj z  urlopu i po inform ow aw ­
szy się dokładnie o sytuacji polity­
cznej. w niósł na ręce p. Prem jeia  
dymisję. Jak już wczoraj w  „Gaze­
cie Lw ow skie j"  doniosłem, ip. Grab­
ski postanowił dymisji p. Mikla­
szew skiego nie przyjmować, uważa­
jąc przesifenie w' Min- W . R. i O. P„ 
za rzecz w tej chwili zupełnie dru­
goplanową. Dlatego też po porozu­
mieniu z nim ip. M iklaszewski dymi­
sję swoją cofnął i pozostaje dalej na 
swem  stanowisku.

W  dnhi wczo^aNzym prezydium 
kluDu „W yzw olen ia ’’ w  osobach  p. 
Jana  Dąbskiego, Poniatow skiego i 
Putka zostało  przy ję te  p rzez  P re -  
mjera, k tórego  poinform owało o po­
stulatach ekonom icznych i politycz­
nych tej gnrpy. Posłowie ci korpo- 
ra tyw nie  zjawili sie u p. P rem jera  
dlatego, żc w tej chwili p rezesura  
klulbu jest  nieotbsadzona, a panowie 
ci łącznie w  zastępstw ie p. Thugiut- 
ta spraw ują agendy  prezydium. W  
cząsie późniejszym zjawił się u p. 
P rem jera  także  i ij. poseł Tliugutt, 
k tó ry  odbył z nim d łuższą konfe­
rencję. W  dniu dzisiejszym w  połu­
dnie w yjeżdża  p. Thuguitt za grani­
cę celem odbycia dłuższej kuracji.

Sytuację charakteryzuje wogófe 
w tej chwili zupełna dezorientacja, 
dalej wspomniane już na występie 
odprężenie i w yczekiwanie na decy­
zje Rządu, które być m oże w naj­
bliższym już czasie w łączności z 
dzisiejszą w izyta p. Premjera w Spa­
lę zostaną powzięte.

Stwierdzić wreszcie należy, 2e 
lansowane przez nieodpowiedzialne 
czynniki pogłoski o ewentualnem  
rozszerzeniu się przesilenia, a nawet 
ewentualnym wybuchu ogólnego  
przesilenia gabinetowego są śm iesz­
ną plotką. W śród  odpowiedzialnych 
s tronnictw  polskich niema w  tej 
chwili żadnego, k tó reby  wzięło na 
sie odpowiedzialność za wywołanie 
Przesilenia, ponadto zaś Sejm o- 
statniemi swem i uchwałami dał peł­
ny dowód, że w pełni uznaje i rozu­
mie zasługi obecnego gabinetu i ak­
ceptuje jego politykę. Stwierdzić też 
należy z całą stanowczością, że ża ­
dne s tronnic tw o lewicowe ani p r a ­
wicowe jakiejkolwiek tendencji w 
kierunku wywołania przesilenia nie 
ujawnia.

kluczoną, 3) Niemcy muszą dać za ­
pewnienie, że dochody przeznaczo­
ne na umorzenie pożyczki nie będą 
za.sekwestrowane. Ponadto  Young 
dodał, że p ro b k m  odszkodowań m u­
si być Pt dl względem technicznym 
tak rozstrzygnięty, że nie naruszy 
interesów Francji.

PRZESILENIE W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM W BIAŁYM* 

STO o U.
Białystok, 18 lipca. (Tel. G. L.) 

P odłożem  ciężkiej sytuacji prze­
mysłu w łók ien n iczego  w  B iałym ­
stoku jest w  d. c. kryzys gotów ­
kowy i trudności eksportow e w obec  
wy okicli k osz .ów  robocizny i bra­
ku rynków zbytu. W fabrykach są  
duże zapasy tow arów , na które 
brak odbiorców . Kilka fabryk na­
leżących do z w ią k u  fabrykantów  
przemysłu w łók ienn iczego  obwodu  
b iałostock iego otrzym ało zam ów ie­
nia w ojskow e. R osyjskie rynki eks­
portow e są dia lu tejszego  przemy­
słu zam knięte. Na eksport pracują 
tylko fabryki kołder i pluszu, w y­
w ożą: towar do Chin i Japcnjl.

  o— ----
LOT OKRĘŻNY W CELU PROPA­

GANDY LIGI OBRONY  
R O A IETRZNEJ.

W arszawa 18 lipca. (T e!.G  L>) 
Pułkownik G rzędzlński, przewodni­
czący L gi obrony powietrznej p o -  
wrrócił do W arszaw y »a sam olocie  
Tow arzystw a-francusko-rum uńskie- 
go. Jak już donieśliśm y, nabył on 
wraz z w iceprezesem  Ligi obrony  
powietrznej Garczyńskim sa m o k t  
firmy Henri-Rotez, na bardzo przy­
stępnych warunkach. Jak pułk .G rzę- 
aziń:ki o św iad czy ł p rzed s^ w ici - 
łowi PAT-a sam olot ten przybędzie  
do W arszaw y w  ciągu 10 dni i za­
m ierza odbyć' lo ty  okrężne p o  ca­
łej P o lsce , które będą miały na 
celu p rop 'gan d ę na rzecz U g j  
obrony pow ietrznej.

 o -
ANGLIA NAJWAŻNIEJSZYM  

RYNKIEM ZŁOTA.
Londyn, 17 lipca. (Tel. G L )  

Znany ekonom  sta Martin, og.asza  
rozprawę o zapasach złota Da 
ś  wiecie. W edług jego obliczeń ilo ść  
złota w men lach i sztabach ró ­
wna się 2 miLardom funt. arig. Z 
tego Stany Z jedi. posia łają o b e ­
cnie 8 mil/., gdy przed wojną po­
siadały  tv lk ) 330  ni Ij. Fr.m c:a p o ­
siada 220 milj., Angija 160 milj. 
co (..dprwiaća ilości złota p osia ­
danego rrzed wojną. H szpanja 
am uje 4 te m iejsce posiadając 

100 ni I . N em cy z : ś  mają ok o ło  
22 mi j. noczna p rcd u k ca  w yn osi, 
około 70 m Ii., z lego p o-ow a  
p z y a r ia  na Tran .wal. Cena złota  
ust"lana jest codziennie o godz. 
11‘30 na g iełdzie londyńsk ej, gdyż 
Angija jest najważniejszym  rynkiem  
złota G łów ne transakcje odbywają  
się  w lo dyńskitn banku R o.h- 
s.h ild ó w .

K ro n ik a  f e lo n r a f l c z n o .

— SSSR nadały  K arachanow l 
rangę am basadora .  S tan y  Zjedno­
czone postanow iły  w obec  tego rów ­
nież nadać posłowi am erykańsk ie ­
mu rangę  am basadora ,  celem unik­
nięcia konfliktów, m ogących w y n ik ­
nąć z  w yższej rangi, jaką posiadać 
będzie przedstawiciel sowietów.

— P a r lam en t  niemiecki zbierze 
się 22. lipca. Jeśli do tej po ry  nie 
zostanie przedłożona u s taw a  w  
spraw ie  projektu Davesa, parlament 
będzie obradował nad szeregiem in- 
terpelaeyj.

— Wedle informacji ..fTornare dl 
liana*’, wszystkie w łoskie Związki 
dziennikarskie odm ówiły  w y z n a ­
czenia swoich cz łonków  do k'>nósii 
— pmwidziniic .i p<zez dekret, ogra­
niczający wolność prasy. W miej­
sce ich powołano sędziów,

—̂o————
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M A Ł Y  FELJETON.

Z POEMl ROSYJSKIEJ, ^  T 
*.GOR SU W tLRIAMN. ' ,

W  „ C h a l e t “  b r z o z o w e m .

W .,cha!cl‘“ brz6zo\yern. taktem m alcń- 
kieni i e+kiein ^Wabneffi, 

nad lascfetawcm  w >y.ió zaroślnym , 
pul nocą Ci.ct.WLv! 

zabiła parnia w zazdrości spa/nuc i.a 
m achem  szablini 

ślep eg o  chłopca oblepionego pożarem
serca

Taflą księzacą z naręczem duóstu  w ra­
cając łódka, 

wf „chaiet" brzczciwam nad liuŁtBylją 
zas 'a la  kłamcę. 

■Schylony tw arzą nad kw itk iem  mlecz­
nym w napadzie knuitkli 

Ciepło jCj szeptał słowa w yznaiha tęs­
knoty samczej.

Nad lusrrnstawem w ,.c!ialei“ brzozo- 
* u-ern, brzoiowozobrein, 

nad m artw a !ił&, nHd trupem chłopca,
w y zy w a ją co  

pluskała panna chichotem ptaciu ciem­
no osrebdym  

l hsio gfożnie. i było śnieżnie, i bvlo
śpiąco...

Przełożył Bruno Jasieński.

RZAD ESTOŃSKI ZABRONIŁ 
ŁADOWANIA SAMOLOTÓW ZA- » 

GRANICZNYCH..
Ryga, 18. lfe>ca. (Tcl. G. L.) 

Komun jcicia lotnicza między Rygą- 
TaiLinem IRewlcm) a Hełsing*or- 
sem została  w strzym ana  skutkiem 
decyzji rządu estońskiego, k tó ry  
yalbronit lądowania zagranica. s ta t­
ków  pow ie trznych  na aer<xiromie w  
Tallinie. W edług  pogłoseL, m oty­
w em  tego zakazu jest obaw a  szpie­
gostw a ze s t ro n y  lotników Tow.

. ,,AeM>nama“ i „Nord-Europa Union ’. 
Dzienniki estońskie donoszą, że 
sŁuiiba 'oblicza jest częs to  zam asko­
w a n a  sJ^żbą w yw iadow czą  lotni­
ków w ojskow ych niemieckich

Z konferencji toddyńskiol.
PROJEKT OPRÓŻNIENIA ZAGŁĘBIA RUHRY. _  MEMORJAŁ MI­
NISTRA STRESEMANNA DO GŁÓWNYCH CZLONKOW KONFE­
RENCJI. -  PESYMISTYCZNE ZAPA TRYWANIA PRASY NIEM. NA 

WYNIKI KOM ERENCJI.

Londyn, 18. lipca. (Teł. G. E.)
Na koniereneji loirdyńskicj 3 g łów ­
ne sp raw y  sii przedmiotem ożyw io­
nej dyskusji: sp raw a  obsadzenia
Zag. Ruhry, ąpruMa sankcji i cw. 
trudności ze s trony  Niemiec, oraz 
sp raw a  udziału Niemiec w konfe­
rencji. Ze sl rany angielskiej udftia? 
w  konferencji bierze p. Snowden. ze 
s t rony Francji p. Peretti  della Roc- 
ca.

Delrgaci angielscy i francuscy w 
drugiej komisji w ypracow ali  p ro je k t '
—- w ed ług  k tó rego  opróżnienie Za- ^
głębia R uhry  ma nastąpić w pięciu . odszkodowań,, 
etapach. P rojekt Tedzie przedłożo-

Berlin. 18. lipca. (Te!. G. L.) Mi­
nister Sireseinann w ystosow ał do 
g łów nych  cztonkćNy koniereneji lon­
dyńskiej memoriał, w k tórym  w zy­
w a  konferencję, aby  nic zam ykała  
sv oich obrad, nie w y znaczyw szy  
poprzednio da ty  i w ar linków ew a ­
kuacji Zagłębią Riuhry.

P rasa  niemiecka. omawda.iąc t i r ’ 
tychczasow y  przebieg koniereneji 
londyńskie iłj zapatruje się pesymi­
s tycznie  na jej w yniki,  podkreśla­
jąc jeden tylko obiaw znamienny- a 
to wzmocnienie Autorytetu komisji

ny komisji,

zajął się  konsulat polski w P aryżu  P a ­
sa francuska Omawiając tragiczną  
śm ierć oraz rozp aczliw y  czvn  artystki, 
zachowirc się naogól dcskretriic, stw ier ­
dzając jedynie, że  l  nrińska działała pod 
wąływcin wiefktej miłości pragnąc  
skrócić cierpienia ukochanego n arze­
czon ego .

P. STAN. UMltfSKA POZOSTAJE
w  s z n  r vlu.

Paryż, 18. lipca. (T eł. G. L.). -Stan. 
Um m ska doz os taje w dalszym  ciągu w  

, s/p.; talu Paul B ousen , w ktotrvirr dok on a , 
ta trag iczn ego  czynu. Zarząd szp ita la  
o to c zy !  a r tystk ę  , n a jży cz liw szą  opieką. 
N atychm iast po w ypadku Umińska zem­
dlała i przez d łu ższy  czas nic m ogła  
przyjść do przytom ności. W  chw ili o b e ­
cnej jest zupełnie w yczerpana. Zarząd  
szpitala o św ia d czy ł g o to w o ść  przetrzy­
mania Um ińskiej aż do czasu ukończe­
nia śled ztw a .

D ziś rano odbyt się  Pogrzeb śp. Ja­
na Żyznowskiego, którego urządzeniem

Ze spraw ruskich.
Przs tratowania do strajków rolnych. 
— Waajłest do wsi. — Wędrowne bi- 
bljoteki. — Stosunki naukowe z KIJ1*’ 
wum. — Podejrzana u ladotaosć. — 

Zjazd nauczycielski.
Lv/uw 18 lipca.

(W .) Ukraińska partja radykalna 
rozw inęła po wsi3Cli silną agitację 
zu jąo&niem podwyżezsnia roboci­
zny podozas żniw, co w  dalszej 
konsukweacji doprow adzić m oże do 
•trajkśw  rolnych. W każdej w si 
ma pow stać orgapizac>  profesyjna. 
Zwana „Salańskj Radą*, która ma 
ustanawiać cer.y robocizny.

W m anifeście w ydanym  pizez 
zarząd partji, czytamy: „Zbliżają 
się żniwa. D  ść już starał s ię  na- 
ród nasz, ażeby panom żyło  s ię  
dobrze ra naszej ziemi. Dal j tak 
być nie m oże, ażeby włościanin  
nasz sw ą  daremną (!!!)) pracą po­
maga! dziedz com  lepiej sied zieć i 
zagospodarow yw ać się. N ie wolno  
dalej pozw alać sieb ie  tak w yzysk i­
w ać! W każdym  p ow iecie  w naj­
bliższym  tygodniu k; żdy pow iato­
w y czy m iejscow y zarząd partji 
radykalnej, stojący na s lra iy  in te ­
resów  pracujących, obowiązany j st

zw ołać przdstawłci li „D iednoty1 
wiejsk ej i porozumieć się z nimi 
to  do w y so k o śc i zarobków w cza­
sie  żniw. G dzie takiego zarządu ,e-  
szcze niema lam należy go natych­

m ia st zawiązać, chociażby to nie 
podobało się  rozmaitym panom  i 
poapankom . Po odbytej naradzie 
na eży zaraz zaw iad  mlć o je j  w y. 
niku Sekretariat Partji Radykalnej 
we Lw ow ie, Rynek 1. 10 przy któ­
rym! istnieje Komitet inicjatywny, 
którego zadaniem będzie o naczyć 
w ysokość tia ry  zarobkowej dla c a ­
łego kr a,u. N ależy tak zrob ć, aże­
by jedni drugich do  w siach  i p o ­
wiatach nie ubiegali i nie obniżali 
„zarobku*.

Na akcję tą zw racam y uw agę  
naszych organizacji n  lnlczych, 
ażeby n.e zosta ły  zaskoczone nią 
niespodzianie lub ew entualnie po­
starały się  o zakontraktow anie ro­
botników  rolnych z innych stron 
kraju.

T ow arzystw o ..prośw ita* w e  
L w ow ie o g ło s iło , że ma d o  roz­
porządzenia czytelń „Prośw ity* pe­
wną ilość bibijutek wędrownych  
N ależałoby pilnie baczyć na treść  
książek tych bibljotek przeznaczo­
nych w  pierwszym  rzędzie dla 
w łuśc an.

„Akademja um iejętności" w  Ki­
jow ie W j  brała sw oim  rzeczy w ń  tym  
członkiem  prezesa ukraińskiego  
„Tow arzystw a naukow ego im. Sze­
wczenki* w e L w ow ie prof. Stu­
dzińskiego W ybór ten nastąpił na 
w niosek  prof. H ruszew skiego.

Ukraińskie „ T o w a iz y s tw o  Przy- 
jaciół Ligi N arodów *  og łasza  w 
kom unikacie , że dnia  5 l ipca  b. r. 
przyjęci zostali w  m in is ters tw ie  
sp aw  zagranicznych  w  P aryżu  w 
departamencie dla  s p r a w  w sc h o d ­
nich prezes  „ Z a c h o d n io -u k ra iń -  
sI:ie„o T o w a rz y s tw a  P rzy ja r id ł  L i­
gi N arodów * dr. Perfecki i dr.Al. 
Maritczak de lega t ukra ińsk ie j p a r ­
tii trudow ej, sk o m p ro m ito w a n i  nie­
daw no  n iepow odzen iam i r.a VII. 
kongresie  m iędzynarodow ej Unji » 
Tow. Ligi N (rodów  w  Lijome. 06- 
1 g a p  wręczyli tam m em orjar wnie- 
s j i y  do Rady Ligi NaroJcw w Ge­
newie.

Z esz łego  tygodn ia  odbył się 
w e  Lwowie, zjazd czlonkow To­
warzystwa „W ajemna Pomoc na­
uczycielstwa ukraińskiego'1, które
b ; ło z a w i t s z o n e  p rzez  8 miesięcy 

| za ag itac  e po lityczna. Jss i  to d o ść  
silna o rganizacja  lic. ąca  2.700 
członków, a na zjazd p rzyby ła  
pow ażna  ; lo s :  uczes tn ik ó w . Deba­
towano tylko nzd sprawam i eko. 
monicZi.er1 .

P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .
Na rynku e le k tó w  zm iana zasadn icze  
tei denej). — Znaczna zw y żk ą  w tńekłó- 
ryeh gatunkach ake^j. Spnntanicz  
ność h au sty . — W rażenie nasze! zw vż- 
ki na g ie łd z ie  w iedeńskiej. — P o w o d y  
ostatn iej zw y żk i. — Sytuacja na g ie łd z ie  

w alutow ej niezm ieniona.
L w ów , 19. lipca.

(In) Na rynku efektów  zaszła w  
tygodniu bieżącym zmiana zasadni­
cza tendencji i to na wszystkich 
giełdach polskich. Od samego bo ­
w iem  początku tygodnia rozpoczął 
się silni' pokup we wszystkich ga­
tunkach ipapierów tak ko łow anych  
jak i miekotowunych, a ożyw iony  
ruch na giełdzie i podniecane uspo­
sobienie uczestników przypom inały  
najlepsze czasy wielkiej h a u s ty  sty. 
Lzniowejk

Zw yżka w  niektórych gatunkach 
przybra ła  rozm iary  bardzo zpacznę  
i tak akcje  przem ysłu  naftow ego: 
Gazy  zachodnie i Gazolina uzyska­
ły zw yżkę  ponad łon9,'. Gazociągi 
międzym iastowe przejściowo zw yż­
kę  naw et ?00si>. akcje przemysłu 
budow lanego: Radziwiłł. W immer, 
Żeleński, k lóre  no tow ały  w  czasie 
bais.s-y poniżej 1 złotego, doszły do 
blisko 3 złotych, akcie sukiennicze 
Schćna w Jednym dniu podskoczy­
ły o kilkanaście złotych, a z  a k r J  
banKowych rek o rd o w ą  zwyżlkę n- 
ay skaty akcje PoLkiego B a rd u

fc jls to n  „Gazety Lwów " z d. 20 . VII 1924.

i  Dr. fionstanty Wo jcieGhewshi.
Lwów, 19. lipca.

Nauka polska i szkolnictwo na- 
śze  poniosły  w  t s c h  dniach wdelką 
s t ra tę . , Dma 16. lipca br, zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie zas łużo­
ny badacz n-a niwie naukowej i w y ­
t ra w n y  pedagog, Dr. Konstanty 

Wojciechowski, zw ycza jny  p rofe­
so r  U niw ersy te tu  im. Jana Kazi­
mierza i d y rek to r  gimnazjum im. 
Króla Stefana B atorego  wo Lw o­
wie.

Imię Jego jest ściśle związane z 
badaniami nad literaturą polską, U- 

' r o d z o r y  11. m arca  137Ż r w So­
kolnikach w  Malopolsce. Nauki 
jp n naz ja lne  pobierał w  gimti 111. 
w e Lwowie, w ychow anek  Uniwer­
sy te tu  im. Jana  Kazimierza we 
L w ow ie , z całym zapaleni od Jawa! 
Się studiom naukow ym . Nic za­
n iedbyw ał feż spraw” społecznych. 

kbiorąc ży/wy udąial w  życiu kole-

źeńskiem  jako prezes  Bratniej P o ­
m ocy  Słuchaczów Uiuwersytetu 
lwowskiego, lecz najw iększem  jego 
ukocharicm i ideałem była  zawrze 
cicha, n ieustanna i niestrudzona 
praca źródłowa na niwie badań 
naukow ych  z literatury polskiej. Nic 
zrażało  Go to, że bogu wie*'"według 
słów  poety, pot k r w a w y  przed plo­
nami po'ożyli, całym  szeregii-m 
podstaw ow ych p rac  o początkach 
powieści polskiej i jej dalszym 
rozwoju posunął naprzód i pogłębił 
studja w  tym  kierunku. W Tbitny 
był Jego udział w  w y  da w nictwach 
Macierzy Polskie?1, w  której za rzą ­
dzie zasiadał przez długi szereg 
lat. Jem u zawdzięcza szkoła polska 
i\yią część znakomitego podręczni­
ka, jakim jest D ydak tyka  języka 
poi-kiego w y d an a  p rzez  M inister­
stwo W . R. i O. P. wr r. 1923. P rzez  
nią żyć bęJzie  długo znakom ity  pe­
dagog w  szkolnictwie polskiem i 
kicrcwoć będzie :z poza grobu n a u ­
ką  języka polskiego, k tó rą  za  życia

całcni sw em  sercem  wielkiern uko­
chał. B ia ł  czynny  i w ybitny  udział 
vF w ydaw nic tw ach  Biblioteki Naro­
dowej w  Krakowie, w śró a  której 
tomów błyszczy często imi.j Jego, 
a jako Członek korespondent A ka­
demii Lmiitjetności krakowskiej u- 
czestniczyt w  w y daw nic tw ach  A- 
kad.emji'. Liczne też inne towarzy- 
siw'a naukow e zaliczały Go w  por 
częt sw iich  członków •czynnych. 
Dużo czasu i sil zabierała Mu praca 
zawodowa. Od roku 1393 jako p ro­
fesor gimnazjalny, zyskał uznanie 
jako w ytraw m y pedagog, w  roku 
1910 m ianow any  dyrek torem  Vf. 
gmin., a w  kilka lat później Ili. 
giinu. we Lwowie, był ogólnie łu­
biany i szanow any  dla sw ych zalet 
ch arak tem . lako dobry kolega i 
sprawiedliwy, zacny  przełożony. 
Umiał się itnizyć do poziomu mło­
docianych um ysłów  w szkołach 
średnich, 'wydając doskonale w yp i­
sy  polskie i podręczniki do nauki li­
teratury polskiej, które w prow a-

ckały  n.lndzicż znakomicie w  po- 
cząłki nauki piśmiennictwa i kultu ■ 
ry  ojczystej. Na k a id e m  polu p ra ­
cow ał z wielidm zapałem i spełnia! 
sumiennie obowiązki dobrego o b y ­
watela. W  uznaniu za sw ą dz ia ła i-1 
iriość literacką i obyw atelską, a 
zw łaszcza na polu szkolnictwa, 
polskiego odrodzonego, o trzym ał 
o rder  ..Pcloina Restituta ‘, k tóry  Mu 
s:ę najsłuszniej należał.

P ra c o w a ł  niestrudzenie i z zapa­
łem iprawjc do  końca swego żv :ia ,  
nie dziw' więc. że tak w y tęża jąca  na 
rczn^siitych pnlacl; pruca, nafówątli- 
ta organizm i przecięta przed- 
wrcześnie r.ić tego pracow itego i o- 
wpemiao żyw ota. Śmierci Jego to­
w a rz y sz y  głęboki smutek w szysi-  
■kkh, co go znali i szanowali. P a ­
mięć Jego nic zginie, utrw ali  ią dłu­
gi szereg  dziel naukow ych, które 
będą najpiękniejszym i najtrwal­
szym  pomnihiem.

C ześć pamięci niestrudzonego 
pracownika i dobrego obyw atela!
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f  r  i In'.; Im a dochadłąii do  ś6
ZW '?]'. L'> czy;ii zwyżko okalG 
l.MUŚ-owj.

Zna mieniłem jts l .  iż 'J^ .H ka  ak­
cji W'ni r a t  cm  w > b u : h ! a  niejako 
tpónw niczn ie  i s  /m o r /u tn ie ,  b e z  
w p ły w u  obcy cli giełd, co jest obja­
wem  bardzo korzystnym  dla dal­
szego rozwoju stosunków gidpęjr 
\ f \ c h  w Poisce.

Gdy wiadomość o e w y ż c e  w a­
lorów polskich dosta ła  sio do Wje- 
irtia, również i na tamtejszej gieł­
dzie rozpoczął się silny pokup prze- 
dewszystkiom za papierami pol­
skich przedsiębiorstw, k tóre  i tam, 
jcik ostatnie wiadomości w skazują, 
bardzo znacznie  poszły w  górę 
u„k  Zieleniewski, B row ary , B a n k  
li.pofeczny, Tepege).

Powodem ostatniej zwyżki /pa­
pierów , k tó rą  p iz e w id z ie l i ś r n y  już 
w ostatnim naszym  „Przeglądzie 
g ie łdow ym '1, w skazując na to, że 
w s z y s t k o  p r z e m a w ia  z a  ta k a  z w y ż ­
k a , -- zdaniem naszem przede- 
w szyśtkiem  jest silne za in te reso­
wał ,e s ię  k a p ita łó w  z a g r a n ic z n y c h  
n a sz fm i papierami, albowiem o s ta t ­
nie ich kursa ;v czasie baissy. a na­
w et i kursa  obecne po  zwyżce d a ­
leko odbiegają od ich w  e w /m iran d  
wartości i dlatego stanow ią  ponetę- 
dla wolnych kapitałów. Również * 
n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m  pienięż­
nym nastąpiło lekkie polepszenie i 
dftść znaczne zasobw gotówki skie­
row ane zosta ły  na rynek akcyjny, 
co zawdzięczyć należy przede- 
v s 2 ystkiem rozporządzeniu  P x z .  
Rzeczypospolitej o lichwie pienięż­
nej.

R ów nież  sytuacfr polityczna w 
Europie poczyna się rozjaśniać, a 

sama w iadom ość o rozpoczęciu 
konferencji londyńskiej pod znakiem 
zgody między F rancją  a Anglią w 
kwesty odszkodowań ze s t ro n y  
Niemiec, podziałała zachęcająco na 
felery kapitalistyczne i .spodziewać 
się należy, i e  ruch zw y żk o w y , ku t­
ry trw ał  n ieprzerw anie  przez  ca ły  
tydzień bieżący. poc»vn.i dalsze po­
stępy, Nie jest jednak w ykiuczonem  
chwilowe osłabienie się kursów , 
k d j t  spekulacja zaw odow a  obecnie 
szybko realiziue sw e  zyski, o  w y- 

Zw ołać  może przejściowo wzmoż< -
r>ą podaż ncK tóiych  papierów. Mą 
°2 ót jednak uważać należy tenden­
cję za haraeił mocna a daiszy roz­
bój st >-::/ikćw giełdowych z i j p ż -  

b eitt*  przedew szystklem  od 
Fyniku  ko./erencji londyńskiej.

S y u a ;ja  na Łicldztę walutowej
iest aif^mietjioną, co Swładrzy & 
^ -zw z g ię i ei stabilizacji złotego. 
Lekkie o d c i e n i a  kursowe w  s |m- 
Sunteu do franka sznya|c«rsk:ego 
^'ywofane b yły  zbliżeniem się fran- 
' a szwajcarskiego na giełdach św ia­
towych do pełnego parytetu złota, 
Co naturalnie wypłynąć musiało na 
zwyżkę kursu franka szwajcarsikic- 

tak ie  i na giełdach pilskich.
v-Vobec udzielenia przez Sejm 

■eko idących pełnomocnictw p- 
fjfcffljęronyi Grabskiemu, niema 
^dnej zgofa ofrawy, by kurs złote­
go mńgi ulodz na-br.niełszenin choć­
by . cŃbrJżetnm, a wołnjc ustania. 
'Peknłacji walutowej, temhardiziei 
spodziewać się należy znacznego 
r ^  ienia na rynku efektów.

Halka p s l i lp n a  „ruskim paragrafem".
P O SE Ł  CKRUUKI 1 vrYPO LICZK O W  A hY  PR ZEZ P. W ASYNCZUKA

W arszawa, 19. Lpca. (Tcl. G. I  i 
W czora j  na  posiedzeniu sejmowego 
klubu ukraińskiego przyszło  do o- 
śtrej wymiianty słów  między kilku 
członkami kiuliti, zakończonej spo- 
Jitzkowaniem prezesa klubu p. 
Glinickiego przez posła W a s z c z u ­
ka, W następstw ie tego p. W asyń- 
cz.uk zgłosił sw e w ystąp ień* z klu­

bu. TJem zatargu była osoba k.s. 
Ukowd. który usunięty z klubu Chli- 
borobów wyrazi? chęć w  .ąpiema 
do khtbu ukraińskiego za rzcczn»c- 
tw«m pos Mrasyńczuka. S tanow w ko 
zaś opozyćytTie prezesa kiubu ukr. 
Chruckięgo dqpr o wadziło jo  zauir-

Z  o b r a d  S e j m u .
PRZYJĘCIE USTAW Y O PRAWACH I OBOWIĄZKACH SZERE­
GOWCÓW. SEJM WZYWA RZĄD DO UBEZPIECZENIA PRA­
COWNIKÓW BIUROWYCH W RAZIE BF7ROBOC1A — SPRAW A  
ZATARGU MIEDZY PRACODAWCAMI A PRACOWNIKAMI ROL­
NYMI. -  PODATNICY BI;DA MUSIELI PRZESTRZEGAĆ TER MI- 
NÓW! — SPRAW A NADUŻYĆ W „GŁÓWNYM URZEUZ1E PRO- 
M tRCZYM ". ŻADŃYĆM NADUŻYĆ ZE ZŁOI EM I SREBREM NIE

S I W1ERDZONO.
Warszatwa, 1S. ijpcu. (Tcl. <■ L.) 

w  pierwszym punkcie, po referacie 
tP. K ościa łkow skbgo, om aw iano po­
prawki Senatu. zaproponow ane dr> 
u sia n y  o podstaw ow ych prawach 
i obowiązkach szeregow ych wojska 
Polskiego. U staw ę przyjęto.

Pc-praw ki Sena tu  do l is taw y o 
zabezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia referował p. Puchatka. Sejm 
bez dyskusji przyjął wnioski komi­
sji, dotyczące przyjęcia, wrzględińe 
odrzucenia zmian Senatu. W  fen 
sposób, między innymi. zostaU 
p rzy ję ta  popraw ka Senatu, w pro­
wadzająca now y a r b  kuł, traktujący 
o robotnikach sezonow ych  oraz po­
p raw kę , do tyczącą  skreślenia  do- 
tj chczasowego art.  7. traikbuijącego 
o pracodaw cach, w sfrzymmącycli 
rucli zakładów  pracy. P rzy ję to  
zm iapy Senatu, traktujące o pod­
wyższeniu skali zasiłków'. Prz.vjieto 
rezolucię. w zyw ającą Rzad do w nie­
sienia ustaw y o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia pracowników  
biurowych.

P o  r e fe r a c ie  p . O ssow skiego  
p r z y ję tu  p r o je k t  ustaw y dla załat­
wiania zatargów zbiorowych mię­
dzy pracodawcami a pracownikami 
rolnymi.

Po referacie p. W yrzykow skie­
go o poprawkach Senatu  do ustaw y  
budowlanej, przyjęto Poprawki Se- 
natu w  myśl wniosku Komisji.

. Pos. Sokolmcka w niosła  o p rzy ­
jęcie popraw ki Sena tu  do ustawy o 
zachowaniu dawnego trybu składa­
nia egzam inów w szkołach akade­
mickich. P o p raw k a  ta brzmi: że no* 
w e  przepisy  nie óbowią-zpra studen­
tów, k tó rzy  rozpoczęli studja od 15. 
w rześn ia  1920 r„ a na wydziale fi- 
iozofioznyin od 15. w rześnia 1922 r„ 
— lecz tylko do 15. w rześn ia  1926 
roku; poprawkę przyjęło.

Przyjęto w’ trzeciem czytaniu  
bez zmian ustaw© Poboru od zale­
głości w podatkach bezpośrednich 
oraz należytości stem plowych kar 
za zw łokę, odsetki za odroczenie i 
koszty  egzekucji.

P. Rymar referow ał wniosek 2. 
L. N. w  sprawie w ykonania ustaw y  
emerytalnej. Odpowiednie reztolłice 
przy ję ła  komisja.

P . Zagajewski wniósł d rugą  re­
zolucję, wgrywającą Rzad do w ypła­
cenia Inwalidom zaliczek na poczet 
należnych im rent. Obie rezolucje 
Przyjęto.

P. Brzeziński refe row ał następ* 
■ nie swój wniosek w  sprawie usta- 
I w y  o wydziałach robotniczych i 
[ przedłożył rezolucję, wzywającą 
l Rząd do wniesienia w  ogólnym pla­

nie u s taw odaw stw a  projektu usta- 
w \ o wydziałach pracoiwniczych i 
urzędniczych i do ścisłego p rz e ­
s trzegania  odnośnego rozporządze­
nia Rezolucję tę przjjęto.

P. YVędziagolski przedstawił 
kw estię  budowy domów pogranicz­
nych przez o k ręgow ą  kom endę po­
licji państwmwe.i w  W dnie. Z zała­
twieniu te.i kwestii postanowiono  
w yłonić specjalna komisję dla zba­
dania spraw y budowy tych domów  
wr wojew ództw ach kresow ych i w 
Małopnlscc wschodniej.

P rzy ję to  po referacie posła Ly- 
paccwicza w dnigieui i trzeciem  
ęzyt»n»u ustaw ę o przedłużeniu na 
rok w strzj manie eksmisji dzierżaw - 
ców  gruntów', zajętych pfxl hudymki 
na Kresach wsrh<xinicli.

Przystąpiono do poprawek S e ­
natu do ustaw y o spadkach i daro- 
w-iznaeh, Reicrowa? p. .Michalski. 
Prze/nawiali pp. ł  vpat ew icz, w ice- 
nV.nis._tfr Michal-ki, poczcm po­
prawki Senatu przyjęto w  myśl 
wniosku Komisji.

Ze względu na pilność s-prąwy 
przystąpiono do sprawy głównego  
Urzędu probierczego i komitetu 
zbiórk1 na skarb narodowy w fcwe- 
stji nie umieszczonej na porządku 
dziennym.

P. MicbaUki przedstaw ił spra­
w ozdanie  Komisji skarbow ej w  p o ­
w yższej kwestii. Stwierdził .na wstę­
pie. że specjalna kwnisrfci w y b ran a  
celem zbadam a zarzutów, podnie­
sionych przeciw gł. Urzędowi pro­
bierczemu i Komitetowi zbiórki na 
skarb  narodow y, po p rzep row adze­
niu dochodzeń w  zak res ie  dla niej 
dostępnym, nie przesądzając w yni­
ków  badań sądow ych i władz pań­
s tw ow ych , oświadcza w  tej spra­
wie, że żadnych n»'Jużvć ze złotem  
i srebrem nie stwierdziła. Co do 
za rz u tó w  podnoszonych  przeciwko 
urzędnikom gł. Urzędu probiercze­
go p. Rzeckiemu, Jakowiczowi f 
Winnickiemu, komisja wyjaśnienie 
tych zarzutów pozastawia śledztwu  
sądtrwemu. Zarzuty udziału p. A- 
leksandrowicza w  spółce chemi­
cznej ,.Polchcm“, mającej w yrabiać 
plomby srebrne, zostały przefc Ko­
misję stw ierdzone. Stwierdzono 
'ównież, że spółka dokonywała ro­
boty przygotow aw cze i próby na 
terenie gł. Urzędu probierczego, co 
Komisja uważa za niedopuszczalne. 
Zdaniem Komisji p. Aleksandrowicz 
w ykroczył przeciw rozPorzadseniu 
Rady Min. o organizacji i zakresie 
działania urzedów probierczych, 
biorąc jednak pod uwag* fakt, że

spółka wvnńerriona poza nróbneml 
robetami, nie przjstąCila  jesz.izt d« 
fabrykaioji (plomb, żc w y k r o j e n i e  
popełnił P. Aleksandrówfez skut- 
kir-m mylnej interpretacji odpow ie­
dnich przepisów i że na skir.ek pi­
sma Ministerstwa przemysłu i han­
dlu, w ystcsow aiicgo  do p. Aleksan­
drowicza, spotka ta zo-tai.i złikwi- 
dow ana a p. Aleksandrówicz o trzy ­
mał naganę. Komisja uważa sprawę 
spółki „Poleliein“ za załatwiona, 
Komisja stwierdziła, żc przy głów- 
n.\m Urzędzie probierczym, podle- 
gaia.cvm Ministerstwu przemysłu I 
handlu istnieją agendy M hilsterstwa 
skarbu dla zbiórki na skarb naio- 
d e w y  i na tiieniiicę. co utrudnia o- 
gromnie pracę kontroli i k-śęgo- 
wnści, tak w g łów nym  Urzędzie 
próbie/czym  iak w wymienionych 
urzędach, w obec  czego Komisja 
podkreśla konieczność p rzep row a­
dzenia sanacji tych stoMinków.

Izba pow yższe  spraw ozdania  
przyjęła do wiadomości.

N astępne posiedzenie 31. lipca,

Z TEATRU M A ŁEG O .
Gościnny w ystęp  Mariana Jednow- 

sRiego.
Lwówy 19. lipca.

Artysta k rak o w sk i  w ybrał sobie 
na p ierw szy w ys tęp  w e  Lwowie 
trzy  aktów ą komedie biszpaiWkifcgo 
au to ra  P. M artinez-b ierra  ,p. t, „Ro- 
mrnfyciMia panna". W y b ó r  niefor­
tunny — niema dwu zdań. Komedia 
bez wartości. Akt p ierw szy  nudr, ■ 
drugi nieco lepszy, trzeci znowu 
l>ez w yrazu. Niepotrzebnie w pro-  
wadzone, jedynie chyba dla w ypeł­
nienia pustki, postaci Don Juana- 
starej, 'Pod.iłuclniiąeci wiecznie pod 
drzwiami kucharki, a narwę! trzech 
braci bohaterki Sfemedji. Babka 
przewlekle i nużąco opowiada d d c -  
je s w e g o  póżycia z t rzem a z kolcu 
tnężanii, panienka — nie wiadomo 
dlaczego . .romantyczna" --- nudzi 
się i m arzy  o w łasnym  kluczu od 
bramy, by  sfanać  na równi z brać­
mi: ,Jedne obowiązki i jedne pra­
w a". skąd ta upokarzająca różnica 
rndęctey przywilejami młodych męż­
czyzn  i młodej p a n n y ?  Najlepiej u- 
da ły  sic autorowi scena oświad­
czyn i koncept zc śpiącą w  foteiU 
babcią. To jedno publiczność roz­
śmieszyło.

P. Jednow ski zanadto  w ytraw * 
nyni jest a r ty s tą , -  b y  rolę zepsuć. 
Grał i tym  razem b a rd zo  starannie, 
niestety tylko starannie. Komedję 
w ybra t  chyba d!a swc.i tow arzyszki, 
nie dla siebie i zeszedł na plan dru­
gi. A tow arzyszka  ta  krakowskiego 
gościa, ptia S tan is ław a Maząreków'- 
na posiada cz tery  ważkie a tu ty : 
postawę, urodę, w dzięk  i doskonałą 
dykcję. W pierwiszym akcie grała 
nieco nerw ow o, w  nas tępnych  bez 
zarzutu, więc i w rażenie  pozostawi­
ła bardzo  sym patyczne . Dla naszej 
sceny byłby  to  naby tek  bardzo po­
żądany.

Nasi ar tvśc i nie po/pisali sie. Ta­
ki by ł  sąd ogó ln r .  Pni Kw-atkucwi- 
czow a nie \vy:dobyła  z.rołi b a rbci ca­
łego wdzięku. Pni Łozińska była 
w idocznie w złym h o n o rze .  aJh* 
zlekceważyła ró>ke trzecfopianową, 
w 3'gadała niewyraźnie, co iei airtoi 
kazał, ubrała kapał u,sz n a  głćnvke i 
pośpieszyła na .sclwdzkę z narze­
czonym. P o  doskonałych posta­
ciach w  ,.Bębnie". .,Pokojówrcć” . 
„On. ona i m am a"  — zaw ód dla 
wielbicieli jei ta ^ n tu  byd przykry . 
O innych rolach również p k  wirłfr 
da się powiedzieć. j l tc ta .1  RofleJ
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Po występach „Reduty**.
D IŻ Y  SUKCES ARTYSTYCZNY „REDUTY4' WARSZAWSKIEJ WE 
I WOWIE. -  PODOBNIE ZYSKAŁA „REDUTA" SYMPATJE W WĘ­
DRÓWCE PO KRESACH. -  IDEOWA STRONA IMPREZY. — O- 
CENA W YSTĘPÓW  „REDUTY" ZE STANOWISKA NIE EORMY, 
LECZ TREŚCI. — WOBEC WiLLKICH UŁATWIEŃ MOŻNA BYŁO 

SPODZIEWAĆ SIĘ WIĘCEJ OD „REDUTY".

Kronika.
•«? —

Sobota, 19. lipca: Rz. kat,: W incen­
t e g o .  — (jr. Kat.: Aitanazju. — S lo w .:  
•W odzisław  a.

■ N iedziela, 2o. lipca: Rz. kat., h po Z. 
Ś w . (ir . kat.: 5 po Z. Ś w . — S lo w ..  

\ Czesława

Prezydent Rzeczypospolitej d ek re­
tem  z dnia U . lnu. zw oln ił p. D u tk iew i- 

.cza  ze stan ow isk a  W iee-m in istra spraw  
•w ew nętrznych i zam ianow ał go z po­
w rotem  w icep rezyd en tem  sadu apela­
cy jn ego  w W arszaw ie.

Prem jer Grabski w y d a ł w czoraj 
w ieczorem  obiad p o lityczn y  w zw iązku  
z uchw aieniem  budżetu, pełnom ocnictw  
i zakończeniem  sesji sejm ow ej.

(t). Pensja M arszałka P iłsudsk iego  
za maj ro zd z ie lo n a 'z o sta ła  na następu­
jące cele: 72(1 zt. 94 gr. na U n iw ersy tet  
w  W ilnie i 200 zło tych  na ognisko dla 
sieró t, po leg łych  w ojsk o w y ch  w  R abce. 
Za czerw ice: 900 zł. na u n iw ersy tet w  
W ilnie i 29 zł. 94 gr. w raz z 74 dolaram i 
otrzym anym i z. Am eryki na ochronkę w  
Rabce, W reszc ie  na zapom ogi dla inw a- 
W ó w -leg jo iiistó w  przestał M arszałek  
121 dolarów , nadesłanych na jego ręce  
z Am eryki.

W y c ieczk ę  o ficerów  polskich, p rzy ­
b y ły ch  do Jifmesfawji p rzjlifio  w B el­
gradzie skrom nie, bez h a łaśliw ych  m a­
n ifestację  ale bardzo serdecznie. G csci 
t dpro w adzono do szk o ły  w ojskow ej, 
gd zie  przygotow ano im m ieszkanie.

A ttache w o jsk o w y  misji japońskiej 
O kabe i estoński podpułkow nik Jakob  
oehri przybyli 19 hm. do Poznania.

D elegaci w szy stk ich  drużyn polskich, 
biorących  udział w Olim piadzie, z łoży li  
w ien iec  na grobie n ieznanego żołn ierza. 
W  delegacji sp ortow ej polskiej brały  
udział drużyny w ioślarsk ie , żeg larsk ie  i 
zw ią zk ó w  szerm ierczych . B yli fcównież 
obecni o ficerow ie  p o lscy , b iorący udział 

‘w zaw odach  hippicznych z pu łkow ni­
kiem  Rummlem na czele .

K om isarz rząd ow y na m. W a rsza w ę  
kom unikuje, że  przez punkty kontrolna  

(na gran icy  polsko-gdańskiej będą prze­
pu szczone ty lko  te o sob y , k tóre  posia­
dają dokum enty osob iste  w  m yśl kon­

w e n c j i  pohko-fidańskicj, zaw ierające  ru- 
br yk ę  „przynależność państw ow a".

Transport srebra w  ilości 120 tonn 
w y s ła n y  zostan ie  w  tych  dniach do 
Francji. Ze srebra tego  w  m ennicy pa­
rysk iej v \ b i t e  zostaną m onety 1 i 2 -z ło -  
to w e  na sum ę 15 tni-ij. każda. T ranspor­
to w i to w a r zy szy  kilku urzędników  Min. 
skarbu.

Eskadra am erykańska łodzi torpedo­
w y ch  przyb y ła  do Gdańska.

F a łsz y w e  dolary. W  ostatnich cza -  
.sa ch  pojaw ity się  fa łsz y w e  banknoty  
*100 i 20-dolarow c. Policja po d łu ższych  
w y w ia d a ch  w padła  na ślad sz#.jki fa ł­
sz e rz y . W  dniu w czorjszy in  dokonano  
c a łe g o  szeregu  aresztow ań .

W yjazd  p o słó w  sjon istycznych  do  
Londynu. W  dniu d zisiejszym  w y je ż ­
dża do Londynu na, obrady R ady N ad­
zorczej m iędzynarodow ej organizacji 
sjon istyczncj grupa ży d ow sk ich  p o słó w  
sejm ow ych , m. i. pp. R eich , Farbstcin  
i Grynbaum.

D w udziestu  kilku in żyn ierów  kolejo­
w ych  w yjech a ło  w dniu 17. bm. z W ar­
sz a w y  na w y sta w ę  w W em bley.

B aw iąca  w W a rsza w ie  w y c ieczk a  
K olejarzy k ró lestw a  S. U. S. zw ied ziła  
m iasto. W szy stk ie  zabytki h istoryczn e, 
gm achy rząd ow e, budynki i parki budzi­
ły  u g ośc i za ch w y t i podziw .

D o konkursu na w yk o n a n ie  polsk ie­
go  afisza H. T argów  M iędzynarodow ych  
w Gdańsku zg ło s ili się  dotąd ty lko  sam i 

.artyści gdań scy , co sp o w o d o w a ło  d y ­
rekcję T argów  do przed łużenia  terminu  
sk ładania  projektów  do 19 bm.
' W y k a z  Banku P o lsk ieg o  w  d. 19. lip­
ca podaje w zro st obiegu banknotów  w  
1-s.ze.i dekadzie b. m. na 17.5 milj. złot. 
O bieg m arek zm niejszy ł się  o 70 try lio ­
nów . Z w alu ty  m arkow ej p ozosta ło  do 
w ykiuju 4( tryljoiiów . O bieg ogólny  
w v n o s'ł z d. 10. lipca 4*5 milj. zł. Zapas 
z łota  zw ięk szy ł się  o .266.000 zł. W zrost 
netto  zapasu w alut i d ew iz  14.5 mil. zl. 
P ortfel w e k s lo w y  w zró s ł blizko o 9 mi!., 
p o życzk i lom bardow e p rzesz ło  o  1 mil.

Z w in ięcie agencji pocztow ej Sop ów . 
G eneralna P , rd;eju poczt i te legrafów  
zatw ierd ziła  \wiio-.c-k Dyrekcji poczt i 
te leg ra fó w  w e L w o w ie  na d efin u jw u a  
zw in iec ie  agenci'. pocztow ei Sopów  
pow . Kofornyia.

Akadem ie żałobna ku czc i śo. Prof. 
A *» G rzegorza Ziembickiesto. ziialkm ute-

Od jednego z w yb itnych  d zia ­
ła czy  k resow ych , baw iącego  
ch w ilo w o  w e L w o w ie , o trzy m a ­
liśm y  szereg  uw ag w sp raw ie  w y ­
stęp ó w  „Reduty" na K resach. —  
W m yśl zasady , ż e  każde pism o  

pow inno być  także „tribune li ­
brę". zam ieszczam y je  poniżej w  
nadzie.fi, że w y w o ła ją  one o w ocn ą  
w tej w ażnej sp ra w ie  dyskusję.

R edakcja.
L w ów , 19. iipca. 

W ystępy  zespołu a r ty s tó w  „R e­
duty" w arszaw sk ie j  w e  Lwowie 
pozostaw iły  po sobie jaik najkorzy­
stniejsze wrażenie . W szędzie  z r e ­
sztą, dokąd tylko zagościł ten sym- 
pati czny  zespół podczas swej 
dwumiesięcznej w ędrów ki po Kre­
sach, było tak  saTiio. W szędzie w i­
tano go serdecznie, p rzy jm ow ano 
owacyjnie, a żegnano z żalem. I- 
stotiiie bowiem jest w  tym m ło ­
dym, a tak sharmoniziowanyin ze 
sobą zespole coś, co „bierze1’ k aż ­
dego — jest wdzięk i rozmach mło­
dości, świeżość i nieszabkmowoiść, 
a nadew szystko  pewien Polot ide­
alny, wskazujący, że zespół ..Redu­
t y ’ s łuży  sztuce nie „zaw odow o1’, 
ale z prawdziwego, ze szczerego 
jej ukochania, I to właśnie  jednało 
a rtystom  ..Reduty*’ wszędzie  gorą­
cą sytnpatję, jednało im serca.

Jak  każda jednak rzecz ma 
swoje „ale", tak m eb rak  ich i w  
tym w ypadku. Oddając bowiem 
„Reducie” uznanie  za podjęty przez 
nią w ysiłek  a r ty s ty czn y ,  niepodo­
bna pominąć milczeniem ideowej 
strony całej tej imprezy. „Reduta44 
w y ru szy ła  w  w ędrów kę po Kre­
sach Rzeczypospolitej w  celach 
P rz edle w s:z y s t k i e tn P r opa ga nd o-
M:ych. Miała na odzyskanych  przez 
Polskę ziemiach k resow ych zm z -  
czepiąć za in teresow anie  dla polskiej 
sztuki i kultury

Myś! oiękna. zamiar chw aleb­
ny. Szkoda tylko, że p rogram ow a 
część wysitępów „Reduty* zosta ła

go lekarza-opcratora i o b y w a tela , urzą­
dziło  grono Jego  uczniów  i przyjaciół 
w  9-letnią rocznicę zgonu w  P o w sz ec h ­
nym  szpitalu p a ń stw ow ym  u e  L w o w ie , 
gdzie zm arłv  przez 33 lat p racow ał na 
stanow isku  prym arjttsza oddziału chirur­
gicznego. Na c z ę ść  naukow ą z ło ż y ły  się  
następujące w y k ła d y  i o d c z y ty . 1) 
Prof. dr. T adeusz O strow sk i: O p o stę ­
powaniu cbjturgćcznetn w o b ec  sk ręce ­
nia jelita e so w a teg o . 2) Prof. dr. W i­
told Nowićkii: O odm ie pęcherza m oczo  
w eg o . 3) Prym . dr. Zenon L enko: O
wchłanianiu przez pęcherz. 4) Prym . 
dr. Zygm unt Spalke: O w ażn ości sy s te ­
m atyczn ego  badania jam y nosow o-  
gardłow ej. 5) P rym . dr. W itold  Ziem bie 
ki: Choroba Napoleona III. i jej wipływ  
na w yn ik  w ojny francireko-ntermeckiei
1870 r.' ' ------

(t), Rejestracja legionistów j strzel­
có w , udających się  na Zjazd do Lublina, 
o d b y w a  się  codzienn ie do 27. lipca w łą ­
czn ie w lokalu Z w iązku legionistów  
p rzy tli. Z ielonej 7 od godz. 6- - 8  w ie ­
czorem . R ejestracja niniejsza upraw niać  
będzie jednocześn ie do odznaczen ia  od­
znaką leg jon ow ą na Z jeżdzie. O ddziały  
prow incjonalne zg łasza ją  ilość  kandyda­
tó w  liczb ow o do 27. lipca. W spólny w y ­
jazd zę  L w o w a  leg io n istó w  i s trze lcó w  
w schodniej M ałopolski nastąpi w pią­
tek. 8. sierpnia.

Szkoła  w y ż sz e g o  pielęgniarstwa. Dn. 
11 lipca odbyta się  w KTwiiee Pedrjutry- 
cziic-j Uriiw. .lana K azim ierza w e L w o ­
w ie  u ro czy sto ść  w ręczen ia  dyplom ów  
siostrom  pielęgniarkom , które po trzech  
la tach  studiów, ukończyły Szkolę w y ż -

— pow iedzm y ooprostu — tak  nie­
fortunnie pom yślana i ułożona. Za­
pew ne  — cHa L w o w a  i dla kilku in­
nych jeszcze miast, mających już 
swoje tradyoje teatralne, interesu- 
jącem było  zapoznać sie z e  ś rodka­
mi ar tys tycznym i, jakimi dysponuje 
„Reduta", z jej poziomom i asp ira ­
cjami w zakresie  sztuki teatru . Cho­
dziło nie o to, „co*’ dają, lecz 
„jak", nie o  treść  więc, lecz o for­
mę. —

Inaczej jednak ma się rzecz, 
gdy oceniam y w y s tęp y  „Reduty* 
ze s tanow iska  ludności ziem W o­
łynia, Polesia. N ow ogrodczyzny lub 
kresow ych  pow iatów  W ileńszczy- 
zny. Tam chodziło w łaśnie  o treś- 
przedew szystk iem : a z wyjątkiem
chyba „Misterium W ielkanocnego", 
program „R eduty” w  treść , nadają­
cą się dla celów propagandy  sztuki 
polskiej, w cale  nie obfitował. Ani 
„Pochw ała  wesojośaf* (zwłaszcza 
w łączony  . w  nią doskonały  skądi­
nąd  „Dzionek obywatelski*’, ukazu­
jący ludności kresow ej obyw ate la-  
Polaka. jako beznadziejnego alkoho­
lika), ani „ P as to ra łk a"  naw et,  arii! 
tak  cenny zresz tą  skądinąd utwór, 
jak „W m ałym  domku” , tej ideowej 
treści, której w tym w ypadku było 
potrzeba, nie dają. G dyby  zamiast 
tych  wszystkich  u tw o ró w  „Redu­
ta" by ła  w  tej samej a r tystycznej 
farmie pokazała  ludności k resow ej 
typ. „W esele” lub też „Kościuszkę 
pod Racławicami", b y ła b y  zdobyła 
sobie zasługę naprawdę ogromną.

A chyba przy tych ułatwieniach 
kolosalnych, jakie „Reduta*’ miała 
w swej impresje i p rzy  środkach, 
jakimi rozporządzała, tnołzna było 
pomyśleć i o ideerwej, poprostu  o 
społeczno - narodow ej istronie te; 
imprezy. Że nie pomyślano o  niej
— szkoda  .prawdziwa.

Kresowiec,

sz e g o  z a w o d o w eg o  p ie lęgn iarstw a i z ło ­
ż y ły  p rzep isany  egzam in. Obecni byli 
na u roczy sto śc i R ektor prof. dr. S ie ­
radzki, dziekan W yd z. lek . prof. dr. 
N o w id u , prof. dr. Rencki, dyrektor Woj. 
U rzędu zdrow ia dr.M ikołajski, dyr. szp i­
tala dr. K rzy ża n o w sk i i praw ie w s z y s c y  
p rofesorow ie W ydzia łu  lekarsk iego  
w raz z kierow nikiem  prof. G roercm . 
S zk o lą  ta za ło żo n ą  zo sta ła  przy  W y ­
dziale lekarskim  U niw . lw o w . w r. 1920 
jako p ierw sza  na ziem iach polskich dla 
c c ió w  kszta łcen ia  fa ch ow ych  sióstr  p ie­
lęgn iarek , aby raz przec ież  u zy sk a ć  no­
w o cześn ie  w y k sz ta łco n y  personal p ie lę­
gniarski, b ez  k tórego  popraw a op łaka­
nych  stosun ków  p ielęgn iarsk ich  w  za­
kładach leczn iczy ch  w P o lsce , jakote?  
w sze lk a  praca n au okow o-lekarśk a , w y ­
m agająca śc is łe j i rozum nej obserw acji 
chorych , jest n ie  do pom yślenia. Zarząd  
sz k o ły  nie doznał poparcia i zrozum ienia  
ani u w ład z  kienujących, ani u sp o łe ­
czeń stw a , na jakie za słu g iw a ł W obec  
bierności i obojętności czyn n ik ów , k tó­
rym  z urzędu z a le że ć  w inno na dżu  i- 
gnjęciu p rym ityw n ego  jak dotąd p ie lę ­
g n iarstw a n a szeg o  na w y ż sz e  poziom y, 
a z drugiej s tro n y  w o b ec  n iezw yk le  
trudnych obecn ie  w arunków  gospodar­
c zy ch  i n iem ożności liczen ia  na dalszą  
pom oc pryw atną, w y la n ia  się  coraz bli­
żej kon ieczn ość likw idacji szk o ły . Nie 
bez żalu i g o r y cz y  trzeba p ow iedzieć , 
ż e .c a le  dzieło, w Które w lo m n o  tyle c-- 
nergji, zapału i ducha jrg .u iizacy  ineSB. 
musi upaść skutkiem  braku pom ocy.

Zarząd Z w iązku L w ow sk ich  O rgani­
zacji N arodow ych  uprasza w szy stk ich  
cz ło n k ó w  ty ch że  O rganizacji o jaknujli-

 .......... - ......... IM—.—.  —    -
czn iejsze  w c ięc ie  udziału w uro czy sto ­
ści pośw ięcen ia  kościoła  i szk o ły  w Za- 
szk o w ie  (dw ie  stacje za Bi z u c h o w y ­
mi), które odbędzie się  w niedzielę, dnia 
20. lipca. Odjazd z dw orca  g lo w n eg o  o 
godzinie 8 lano. Punkt zborny d w orzec  
g łó w n y . Chodzi o poparcie ludność  
m iejscow ej, M ora mimo znacznej prze­
wagi ruskiej ludności, sw o im  kosztem  i 
staraniem  kośció ł i szk o łę  p ostaw iła .

(1-. T a rgn ęła  się  na sw o je  ż y c ie  20- 
letm a Flelena M„ zam ieszkała  przy dro­
dze K ulparkow skiej 28. P o g otow ie  ra­
tunkow e stw ierdziło  ciężki stan i n ie­
przytom ną o d w iozło  do szpitala. P o w o ­
dem  sam ob ójstw a rozstrój n erw o w y  i 
nieporozum ienie z  lodziną.

(t). U -le tn i z łodziej, S tan isław  Tuz, 
słu żący  w fabryce chem icznej „Galen", 
przy ul. O chronek b, na skutek d o n iesie ­
nia zarządu o  sy stem a ty czn y ch  kradzie­
żach i p rzep row ad zon ego  śled z tw * , o- 
sadzony zostat w  areszcie .

(t). N ajm łodszy k ieszon k ow iec , bo 
13 lat liczący , Jan Flumen, p r z y ch w y co ­
ny zo sta ł w Rynku w chw ili, gdy usiło­
w ał ukraść z  torebki Józefy  K iełbusie- 
w icz 50 zł.

(t). G w ałtem  w ym u szon e sm aaam e. 
■Wczoraj rano na W atach pod W oje­
w ó d ztw em  p rzystąp iło  do S tan isław a  
Siem hiow icza  trzech rzezim ieszk ów  i 
grożąc mu nożem , zażąd ało  zapłacenia  
śniadania. Na krzyk napadniętego nad­
b ieg ł posterun kow y i p o ch w y cił z za­
cnej trójki jednego, 20 -letn iego  Jana Ja- 
retnankę, k tórego osadzono w aresztach .

U). P ożar m ieszk an iow y z pow odu  
zapalenia się  gazu w yb uch ł w m ieszka­
niu Józefa  Kalfećha przy ul. U oiucłiow - 
skicti. 1. 4. Od pożaru zapaliło  się  łóżko  
z  pościelą. P o w sta ła  w  kam ienicy pani­
ka. którą uspokoił strażak  og n io w y  
przez zaniknięcie przew odu gazo w eg o .

(t). 3 -dn iow ym  aresztem  ukarał 
w czoraj M agistrat w łaśc ic ie la  piekarni 
p rzy ul. Z am and yiiow sk iej Marku ..i 
S clm autycza  za bezpraw ne p o d w y ż sz ę , 
nie cen y  p ieczy w a .

(t). B adanie cen  p ie cz y w a  po sk le ­
pach rozp oczęła  dziś policja. P o ló w  w y .  
zysku jących  obfity.

(t). O brabow anie m łynarza w pow , 
Sokalskim , 2 uzbrojonych bandytów  
zrab ow ało  cmegdaj w  no cy  w ła śc ic ie lo ­
w i m łyna w  W oli P oturzyck iej Szynd er-  
skiernu 3000 zt. P olicja w szczę ta  poszu­
k iw ania zb ieg łych .

(t). N apady na k o b iety , W  T ru sk aw - 
ett obrabow ał nieznany bandyta letn icz­
kę Felicję W ięck o w sk ą  G ała biżuteria, 
w artości 2000 zł. przepadła. — Na prze­
chodzącą przez  las w  H orod yszczu . pow . 
D rohob ycz letn iczk ę  C z es ła w ę  S aw icka  
napadł o p ry szek  i zabrał jej 100 zb i­
tych. —  W pow . G ródeckim  w losie  
W rocowskitH  napadło d w óch  ban dytów  
na 2 sio stry  Annę i K senię szutiak  i za ­
brało  im pod groźbą użycia  broni 13 
złotych.

Z teatrów  Iw cw skich.j
R epertuar T eatru W ielk iego;
Soboa 19 „Ż olty kaftan".
N iedziela 20 „Żółty kaftan*4.

Repertuar T eatru M ałego;
Sobota 19 „R om antyczna Fanna4*, 

(w y stęp  M. Jedno w sk iego).
N iedziela 20 „R om antyczna Panng" 

(w y stęp  M. Jednow sk .egoh  
T eatr N ow ości zamknięty,

*
T eatr  W ielki dziś w  sob otę  i dni na­

stępne w y sta w ia  n o w o ść  repertuaru 1 
atrakcję sezonu  znakom itą operetkę Le- 
hara „Żółty kaftan" z  pp. M iłow ską. Ko- 
rabianką, Kuligo w skim  i T atrzańskim .

T eatr  M ały grać będzie przez sz e ­
reg w ieczo ró w  lekką korrtedję „Rom an­
ty czn a  panna", w której zbierają za słu ­
żo n e  tryum fy w y k o n a w c y  ról g łów n ych  
pp. K w iatk iew iczow a  i miii gośc ie  z te­
atru w  K rak ow ie. Jednow ski i jego part­
nerka S. M aza-eków na.

EKONOMISTA
OBROTY FRYWATNE 

L w ów , ’9 !ijwa.
Dziś tenaen: ^  chwłema, znta- 

kowa. Obrót tylko w dolarach. U* 
s i no o b i e trie < ;ż v wionę.

Dolary am ciykaiiskie  5.23 i p ó l  
— 5,24; dolary kanadyjskie 4.97 — 
4.98. .
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C. TI. 207/24/1. E d jk t. P rzeciw  Jano­
wi K aszo w ieżo w i. którego m iejsce pn- 
|1 ’6j jęcst p ieznane, w n iesionym  zo sta ł  
ao sadu po w lato w 5 sco w Jaśle przez Ja- 
TI-a- Sślcłia pozew o zn iesien ie wspótwda- 
^tiości realności. Na. pod staw ie  w y z n a ­
czoną zosta ła  rozpraw a na dzień 20. 
tr z e śn ia  1924. godz. S-Ki rano w  tm . 
8W zie. Celem  strzeżen ia  praw kuranda, 
ustanawia się pana ad w. Dra Sanokow - 
?HiCgo w Jaśle kuratorem . T en że  kttra- 
'■ńr zas+ępyw ać bę-dzK: kuranda \v rze­
czonej sp raw ie na jego k oszt i n ieb ez- 
A ieczeń sts o. dopóki on w' sad zie  się  nie 

lub pełnom ocnika nic zam ianuje.
Sad pow iatów  j , O ddział Ii.

Jasło, 20. czerw ca  1924. 4362

L w ow ska Izba A d w okatów . L. 7280 
O głoś;semie. Na p o jie d ż c lłu  W ydziału  

z dnia 23 maja 1924 w pisano na li­
stę adw ok atów  dra M ikołaja N yk oła i-  
^ulka z- siedziba w- N adw ornej. na po- 
■wędzeniu z dnia 5 czerw ca  1924 w p isa-  
/ ‘•b -dra W i-d z  m ierzą Ł yseg o  z siedzibą  

Tarnopolu. dra O zjasza Kopia Briicka  
 ̂ siedzibą w e L w o w ie . dra Ludwika  

Norberta Mcrkla z siedziba w c  L w o-  
na posiedzeniu y: itipa 20 czerw ca  

1924 \xptsano dra Izydora L ów enh ccka, 
dra Izy d łra  Lubhnera, dra cco n  i Sza- 
jówiefea, w szyarE iSi trzech z siedtdhą 
* V  L w o w ie  Zamiar przesiedlenia się  
*jto! i l . ; dr. Nuchim P ird es z K ołom yi 
$6 L w o w a . dr. L fsz e k  .M ajew ski z Pa- 

Ruskiej do Lv o w a  dr. M aksym ilian  
•jtw icki ze  L w o w a  do S zczerca . dr. 
f®stg Ackerntann zJe L w o w a  do Bur- 
« t yłl a. zam iast do Ż ółkw i, dr. Stefan  
*triKiewfic:; ze  Z ło czo w a  do Kwitkowa. 
Przesiedlili się  adw okaci: Jr. T adeusz
® °Sakowski z H orodenki do K ołom yi, 

r- Tózef Maron ze Sn.iatyua do L w ow a. 
i*1 Leon M ensch ze L w lw a  do H o n -  
®WkI, dr. H enryk Awitt zc  Sanoka do 
■•Krowa Z rezygnow ali z adw okatury: 
Ór. Jakół KrZernieitokli adw okat w e  
L w ow ie, dr. Le>b W eeh sler  adw okat w  
W odach! W łodzim ierz M andyozew sk l. 
jM wokat w . S ta n is ła w o w ie  i dr. H enryk  
r»eni. adw okat w e  Lwowie.- Dr. Arnold 
Ak«soh-.: trd-w cJw tow j, N adwodne' zm arł.

■ Zi) W y działu Izby A dw okatów . 
L w ó w . biia 21 czerw ca  1924 . 4369

L 647/24 Dr. Jerzy  P io trzk iew icz  
^'PłSanym zosta ł do L isty  ad w akatów  
t' t. Izby z siedzib a  urzędow a w Sn- 
śoku. 4371)

Z W ydziału  Izb:7 A dw okaów . 
Przem yśl, dnia 12 liipca 1924.

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 8/24/97. W  postępow aniu  ugodo- 
. fc in M arkusa W ildera odroczon o au- 
lePe.ię U godową na dzień 28. Hpca b. r.

11 przedpołudniem . sa la  32, tut. 
Są| u .  ' 4338

“4d o k ręg o w y  cy w iln y . O ddział Y [I. 
Rjppw, dnia 16. lipca 1924. 433s

^  Sa 23/24/2. E dykt u g o d o w y . Otwa-r- 
F1? Dostępow ania U g o d o w e g o  do m ejąt- 

R ćrsclta Ssha-ttnera, kupca w e  L w o-  
«.'■  ftftfriKirfz ugod.ow y S. S . o. A lfred  
r y k * '  Z arzadca u g o d o w y  adw . dr. H en- 

Bartel w ę  L w o w ie . Audjenc.ia do 
, * %arc'a ugod y  w w ym ienionym  sądzie, 

U?o Nr. 1R j nła u- sierpnia 1924 o g. 
v z ®dpot. C zasok res do zg łoszeń ,a  

'S^y-teluości do 10. sierpnia 1924. 4363 
okręgow  y c y  w iłny. O ddział VII. 

Eki6 w , dnia 11. ftpca 1924.

y B K A m J  Z A  T M  A  R Z 7 ri  3.

1"* IV. 9/23/9. Jan O dia? z Glinika, 
słnżk*ai,y  c za s ie  m obilizacji 1914 do  

w ojskow ej przy pocfwodach, tia- 
iłan*1'6 w ciei9ł l> do PP- z o sta ł w y- 
tvał na w łosk i, gdzie  zachoro*
talu ^a- niaIŁErię  i mint um rzeć w  szp i- 
mj-,' ,w y d a je  s ię  ogólne w ezw a n ie , aby  
S \t  o  Sądcrwi lub kuratorow i drow l 
^ . “^ k o w j  ad w ok atow i w  T arnow ie  

- na r , 1̂  0 P °w v ż  wyndeniom ym . Ja 
w z y w a  się, aby przed niżej 

jp  *ęrn ,1T rTI sta w ił się  łub w
Posób zaw iadom fł o sw em  ży -  

Ajj Ą 1* tu tejszy  na ponow ną prośbę po  
Łiu 'o łe s o  1925 rozstrzygn ie  o uzna 

zm arłego. 4321-3
T ,J  .Sąd o k ręgow y. Oddział IV. 

aruo ,J'- 29 listopada 1923.
faaj" TJ/-'*'\ -fa:1 P iaszczoch  z N ow o- 

Ja’Ł'J żołn ierz l Baonu strze lcó w  
^ w a i yi r. 1914 do nifrgoli rosy j­

skiej. w  której zagm ał. Podpisany Sąd
w z3’ ■ i każdego, k toby o d ży c iu  jego  
m iał jakakolw iek wi-edom ość. aby dat
o teni znać .Sadow i hri.i kuratorowi uie- 
obeonego w. przcam cu 6 m iesięcy . J eże ­
li w ły in  ezasrc Sad n:e o trzym a żadne} 
w iadom ości o żwEi-u iego. uzna go  na 
ponow ny w niosek za zm arłego, a jego  
malżcnstAMf z ą w « r f l z W ik tow i Bańa- 

Psiew icziiw -iią .a  r o zy ią za n c . K u r a w c m  
n ieobccn eso  i ubrońca w ęzła  m ałżeń­
sk ieg o  iniacnde się  dr. S k c z k ę  w S a ­
noku. 4345

Sąd nkręgow v. (TddzJał iV.
Sanok, dnia 7 hpca 1924
T. 13'24. W ła d y sła w  Czopor ze S a ­

w k a  m iał um rzeć w S an ok u ■ w 191.a. w 
lceznj*v w Olskuwcj. W zy w a  się  o no- 
d-tńie władomo* .i o nim Sad ow i eto 3 
m iesięcy , gdyż  pfe u%l)’wro tego  czaru  
Sąd orzekmic. że dow ód śm ierci tegoż  
iistaionym  T/ifljłł. 4343

Sąd ok ręgow y. > 
saniok, 29 lutego 1924.

T . 51/24/4. W oioicch Racsdeowski ze  
Sanoka zagm ął r. 1908 w  .A m eryce  

' północnej. l'od p isa iiy  Sąd w/.y wa każde  
go, k to b y  o życiu jego m iał jakakol­
w iek w iadom ość, ab y  dał o  tem znać  
Sąd ow i w przeciągu jednego roku. le ­
żeli w  tym  czasie  Sad ula otrzym a żad- 
n.cj w iadom ości o  życiu jego. uzna go  
na ponow ny w niosek za zm arłego. 4.344 

są d  ok ręgow y. O ddział )V.
Sanok, dnia 29 czerw cu  1924.

T. \  f. ai:is'23;9. luirniau Józef, gjrrk 
i.-.:k z Jaw orzna, przyduielony 1918 do 5 
PP. leg.ionów nie daje z.naku życia. W dra  
żując P o stęp o w an ie  cc lfin  uznania w.y- 
m iciłkm ego za zm arłeg o  o g ła sza  się  w .’- 
zw aiuc. aby udzielono Sadow i vn*do- 
m ości o nim i w zyw a go. przed
Hun Sądem  staw ił się  lub w  inuv spo­
sób  uw odornił o uwetn żyeru. Sąd na 
pcnowr.ą prośbę po 31 lipeu 1925 roz- 
strz \ gnie w niosek. 4353

Sąd okręgow y  cy w . O ddział VI. 
Kraków, dnia 12 czerw ca  1924.

T. 27/24. R ozalia  K wolik w n iosła  o 
uznanie JaJcópa Zuka za zm arłego. Z 
pr/.er^ ^ w dzon /ch  dochodzeń w yn ika, że  
Jakób Zuk .jako żo łn ierz armii austria­
ckiej służy'ł w e w r z e śn iu  1915 przy 3 
dyw izji na froncie rosejsk iin  i brał U- 
dział w potyczkach . P o d czas od w rotu  

; d i w iz# i cofnięcia pod -m iasteczko Koł- 
| ki zagrnął w e w r^cśniiu i nip, od tego  

czasui n ie mu o nim żadnej . w iadom ości, 
żajJnxlzi dom nietnanic, że  nic żyje, 
w draża się  postępow anie celem  uznania 
za zm arłego  Jakóbn Zuka. W ydaje J ę  
w-ezwanic. aby udzielono sad ow i lub ku- 
ra iorow i R udolfow i Jackow skiem u, adw . 
yv Sam borze w iadom ości o p o w y ż  yyy- 
iiiienioiiym . Sąd tut. na ponow ną prośbę  
po dniu 30. października 1924 ro zs tr z y ­
gnie o uznaniu za zm arłego . 4341

Sąd o k ręgow y.
Sam bor, 29. lutego 1924.
T. 7/,'24. Jułja Bur diaków a w n iosła  o 

uznanie D m ytra Burdjaka za zm arłego  » 
za w artego  z nim m ałżeń stw a  za roz­
w iązane Z przeprow adzony cii docho­
dzeń wymika, że  Drontro Burdbik jako 
żołn ierz armji ukraińskiej w y jech a ł na 
« iosnę 1919 z coiającą się  arm.ią ukra­
ińską za Zbruc/ .  W październiku 1919' 
za sła b ł na ty ius, .Aiefeny7 zosrat do szp i­
tala yv P rosk irow ic . gdzie i  18 na 19 
października 1919 umart ! zo sta ł pocho­
wany7. W draża się  p ostęp ow anie celem  
ustalenia dow odu śm ierci Dm ytra B ur- 
diaka i m ałżeń stw a  za rozw iązane. W y ­
daje się  w ezw a tiic . b y  h d d e lo u o  Sądow i 
lub kuratorow i M arianow i Szanserow. i. 
adw. yv Sam borze, k tórego ustanaw ia  
sic  obrońcą w ęzła  rtiałżcńskicjro. w iado­
m ości o  p o w y ż  wymiierrionym. Sąd tu­
tejszy  na ponoyyun prośbę po droiu I. 
lu tego  1925 rozstrzygn ie  o uznaniu za 
zm arłego  i o  rozw iązaniu m ałżeń stw a .

Sad ok ręg o w y . 4342
Sam bor, 7. Hpca 1924.

r  j  n  m  r .  .

Firm. 552. W pis firm y spó?koyvej. Do 
rejestru  w pisano dnia 19. maja 1924. 
Siedziba firmy: L w ów . B rzm ienie firmy: 
L w o w sk a  w ytw órn ia  pu dełek -k arton o­
wy cli, _ spółk a  z ogr. odpow iedzialnością . 
Przedm iot p rzed sięb iorstw a: W yrób pu­
dełek  kartonow ych  różn ego  rodzaju. 
C zas trw ania: n ieogran iczony. Stosunki 
praw ne: Spółka opiera się  na kontrak­
cie zdziałanym  w c form ie aktu notarial­
n eg o  z d. L w ów . 25. kw ietn ia  I . rep. 
962b1. Kapitał za k ła d o w y  yy-ynosi 1.IJ0Ó 
z ło ty ch  i je st pelriow pU con y. Zarząd  
sktadą się  z  2 za w ia d o w có w , którym i 
sa : S tan isław  G etrite i S tan isław  Kułi- 
kiresA ii u fa j  p o e n y s lo w c y .  » c  L « o *

wie, Podpis firmy nastąpi w ten" spośób, 
t t  pod brzm ieniem  % trv  w ypi-sanem, 
yeydnikow-aiiem , lub sr a n ip ją  w yciśiłię -  
lem, p o łożą  sw e  podpisy 2 za w iad ow cy  
kollektyw n.ie. lub 1 zau Jadow ca vy -pi4- 
nic z nnH .urzysta. który um ieści doda- 

j tek w sk azu iąey  na prokurę. 4 i72
->ad okręgow y iako handk. O ddział 1Y.

Lv ów , dnia 36 k w ie tn u  1924.
Firn). 135/23. Rg. C. I. 22i>. U chw a­

ła: W rejestrze finn. dla spółek  z o- 
gra-triczoną oęiiowiedzUrfiiościa na leży  
Wpisać: 1) że  W alne zgrom adzenie
członk ów  Spółki ..Żwir* h and Iow o- 
przemy s ło w o  - budow kuiCi Spółki z o- 
graw czoną odpow Jldzialnoścui w Jaśle, 
któro to W alne zgrm nagdzw iie odbyło  
S(fę w  dn,iiu 11 listopada 1923 postan«yvi- 
ło  tę Spółkę rozw iązać  i z l;kóvKlować,
2 że lik w id S orau u  ustanow iono dotycii 
cżaS ow ogo za-ywiaiłoweę B ernarda V in- 
klera, inż1 nicra w Jaśle, d o ty ch cza so ­
w eg o  z a w ia d o w cę  Edrnunda Dąba, kup­
ca- i d o ty ch cza so w eg o  zastęp cę  z a w ia ­
d o w cy  M ichała Zntdmrowic/a, przem y­
sło w ca  w  L.ipfnkach. 3) L ikw idatorzy  
podfisyw 'ać będa siio łk ę  w  'en  sposób  
jak d otych czas —  z dodatkiem  po m y­
śli § 90 ustawy7 z dnia 6 m arca 1906 
Dz. U. p. Nr. 58 i § 139 ust. handl, do 
n a zw y Spółki s łó w ; ,.w likwidacji" , .

Sąd o k ręgow y. O ddział IV.
"Jasło. dnia. 22 grudnia 1923. 4235

Firm. 950 24. A. IV. 217. W pis do re­
jestru hauidlowego tirm y sp ółk ow ej. Do  
reióstru O ddział A. w ciągnięto  co  na­
stępuje: S iedziba firmy: K raków, ul.
>»'. Staui-sława 7. Brzm ienie firm y : 
Fnililicli i Sk i. Dom hbindlowe-kom '- 
sov. y. P rzedm iot p rzed sięb io rstw a : Jian 
dcl w s z e lk ie g o  rotteaju S-tórkaimi na ra­
chunek w ła sn y  i kom isoycy. Form a  
spółki: jawni a Spotka handlow a od dnia 
{. kwHetiua 1924. Sp ółn icy  osob iście  od­
pow iedzialn i: EIjasz Daw-4d 2-ga iin.
Fróhlich, Ichiel Fróhlfch i Sakm ion Mo- 
u,at, k u D c y  w Kralkb-wie ul. śv .. Sratii- 
sfayy-a 7. P raw o  za step y w a n ia  Spółki na 
zew n ątrz przystufaiffc yvszvstkim  spól- 
uinkm. Podpis firm y: K ażdy ze rpótni- 
ków  ma prawW podpisyw ania firm y, a 
podpisyw anie jej n astęp o w a ć  będzie w 
ten., /so o só b , -że pod yyydim kowaneni. 
stampib.; ciśniętem  l»b przez kbg 
kwiwick" wypisane,tn -brzuiietccm  • firm y  
pod pisyw ać będzie jeden zc spójników . 
Dzień wpbm: 30 iiiąfd* 1924."'' |jk ó  
Sąd -okręgow y cyU'.1 jako fatid l. Ó. \f, 

Krakó,'.-. dnia 28 maja 1924.

F inn. 544. Rg. C. IV. 132. Zmiany 
d o ty czą ce  firm y spółk ow ej. Do rejestru  
w pisano dnia 7 maja 1924: S iedziba tii - 
iny: Lwów-Ztuiesicnie. B rzn iieaie  fir­
my : ..CeraJnilka1'. P ierw sza  Iwowsisą  
huta szklą  i fabryka w yrobów  wap/ero- 
no-p iaskow vch . 8pt>łka z ogr. o jp o w . 
w e L w ow te. Zm iany: Lchw-aia W alne­
go- zgrom adzenia z dma 26 lutego 1924 
zmiett-ioiKi msiępy VI. VII. X| XIII, kon­
traktu Spółki w' brzmicruii jak w  d o łą ­
czonym  do zbioru dokum entów  uw ie- 
rzytrtfliionyiti do Lrep. 30.434 od w s.e  
protelkiołu. Z aw iadow cy: S e e lig  Schm o- 
rak. Sam uel G rossm an i Adolf Hałperlf 
oraz prokfcrzystu dr. Abraham Ztickcr—  
ustąpili. W ich m iejsce zaw iadow cam i 
ustanow ion o Izydoraj GoJdberga, prze­
m y sło w ca  v. e L w o w ie  ul. W al-owa 11  i 
Sam uela Fraerakla, kupca w e  L w ow ie , 
ul. Ż ółk iew sk a 26, Roctpi., f;n n y  nastą­
pi w  ten «posób. ż e  pod brz-tn en-iem 
firm y um ieszczą sw-oie podpisy obaj 
zaw ia d o w cy  łącznie. 4227
Sad (Jarcgow y jako handl. Oddz. IV. 

L w ó \y , dnia 29 kw ietnia 1924.
Lcz. F"i.nn. 1.363. Rg. C. M I. 241. 

P «  urm y spólkow-cj. Do rejestru w pi­
sano dnia 26 października 1923: S iedzi­
ba fiirmy: Lwów', ul. św . Zofji 10.
Brzm ienie firm y: ..N ow a, Kultura. Spił- 
ka z ohrarayczeboju w idw łczalnostiju  u 
Lwowlo". P rzedm iot przedsięb iorstw a: 
m aterialne i kulturalne podniesienie  
sw ych  czlom ków spiM-n-ików i w tym  
celu wt daw am e dK-iemtfków', tygodn i­
k ó w  i m iesięczn ik ów , książek i broszur  
treści . naukow ej, pooaiarncj, ogólnej, 
tw o ró w  b e letrystyk i, kupno i sprzedaż
'książek, dzienników i czasopism  tak
Ikrajowj-yh i zagrankzn-yeh na sw ój i 
tu d zy  rachunek, produkcja i napy w  a- 
nie w ,\ tw orów  pracy duchow ej i za- 
ktadauie w  tym  celu  fcstęgarłli i dru­
karni i popieranie pokrew nych  ga łęzi 
p ołączon ych  z  w yżej w ym ienw nym i 
zadabiam f. Stosuniki prawT.e spóik-i:

y -półka  opiera się  na kontrakcie zdzia­
łanym  w e form ie aktu notarialnego z 
uaty  Lteów7, dnia 36 liix-a 192.3 Lrep. 
55109. Kapitwf zak la d m cy  w ytiosl: 
IćłJFifjjuu c v . futM wpłacany. Zarząd

sk/ad-a się . z 2 zaw radiowców i ,7" "za­
stęp ców  zawiSOOW'ców'. "źawtadow-ęą. 
mi w t brano: Dra G rzegorza W ełi czk c  
i M etan a W ołyjca. i  zastępcauń zaw ia­
dow ców  V. lod/" m ierzą Popicia. Micha­
ła Tośiuka i Ludwika R osenberga. Pod- 
i is frm y  następu;.,’ w ten sposob. żt 
p<xl w ypis,tuem. w \ drukowatiem  lub w y  
ciśniętem  pieczątka hrfun-ieurein firmy 
spółki, położą sw e podpisy obaj zaw ia- 
(łow cy  lub 1 z zaw iadow 5»w  z iednytB 
zastęp cą  zaw wuUL- cy. lub zaw w d ow ca, 
w zględnie zastęp ca  za w ia d o w cy  łącznie  
z prokurzystą. • 4223

Sąd o k ręgow y iako handl. Oddz. IV.
L w ów , dnia 12 października j923.
Firm. 557. Rg. B. 11. 233. \Vp;s t a ­

my spólk ow cj. Uo rejestru >s.pu>a.uo dnia 
17 maja 19.4: ó e d z ilia  lii m y: Zakładu 
głów ni go W arszaw a. Filji L w ów . 
B rzm ienie firm y: l-rzedslęp iorsiw  o prze 
m y ślo w o  - rufaiiczc „Przemro-l", bp ół­
ka akcyjna Oddział w c L w ow ie. Przesl 
gi-iclcm in zed sięb iorstw a  jest: Z a lla a a -  
nic i prow adzenie zakł di>w p rzcm jsło -  

o-ft-.iiiwzycii dla prztw arzauia i prze­
chow yw an ia  w szelk iego  rudza-u prouu* 
kłów  ro ln iczjć li oraz ceiom  popierania 
rolir.ctwa krajow ego u tz tz  u łą tw la ite  
ndi.łkom  kupna i sprzedaży w szcik icii 
\\ ażn ieiszych  przedm ietów  potrzeb­
nych w przem yśle roin iczstn  i produk­
tów' gospodarczo-rolns cli w stając  
rfjwym lub obrabiany^in. a w sz c ze g ó l­
ności przez esjstarczauic naw ozów  sztu  
tfenycl;, jak rów n.cż ceśein prow adzenia  
AjmkIIu, w zakresie  produkcji rólniczcj. 
Oiaz celem  w ydaw ania  p a ty c z ek  pod
Cł s :ew  produktów  gosp odarsk o-ro iiijch , 
przyjiftycli w Komis na warunkach u- 
przedJiio za tw .erd zou t cli przez Mihi- 
sicrsiw  o skai bu. ja.Koteż otrzy mww am a 
na te protiukty na rachunek i z po lece­
nia ich w łaśc-cie li ró ży czek  z różnych  
histytucji k red y to w y ch  i w y k on yw an ie  
w szc-laieli z lcccn  rołtatków doty czą- 
c jć h  przem ys.u  rolnego. Kapitał za-
kładow.y w ynosi: 560,606.600 inp. po­
dzielony na 5uOU sztuk akcji po lOO.OtK) 
mp. każda na ok .tóirieia opiev aj.ycych, 
pctiww płacony. btosunKi praw ne s p ó ł ­
ki: .Spółka opiera się  na sta tu d e  z a ­
tw ierdzonym  unia 27 pa-zdzienńka 1923 
przez M inistra P rzem ysłu  i Handlu uraz 
sk arb u  o g łoszon ym  w Nr. 254*L-.M|jpi- 
tora P olskiego'' z 5 ltstcpaidirDÓŹJ. dśa-
rząd sk łada się  z 5— 7 ciao iik ł/E , ż.ai
uó" bezpośicUnrego zajządza-ma Jiifcrtisa- 
mi spoik i w yb iera zarząd ze  sw e g o  
grona lub z pośród osób  1-- •strcn^s -cii 3 
dyrektorów  zarządzających . Członkam i 
zarządu w .\ brani: JJn W assung L w ów  
Koraln-icka 8, S tan isław  Natu.iisou,. W ar­
szaw a , T raugiua 5, Dr. łilńii zw t-ig . 
W arszaw a pl. N apoleona 3, L e.z li B e fn -  
ste .a , W arszaw a. M oniuszki l i ,  Ludw k 
bpias, K raków, Szlak 38. T adeusz W as- 
sm.-g. W arszaw a, Krak. P rzed m ieśc ie  
6,5, ZysnmuU Klingsiand. W ars iw a, 
Al. Jsrozoliiusklle 93. ) 'yrekturnm; od' 
działu w e  L w o w ie  ustanow ieni: Jan
W assung i dr. Leopold W alirsąger. 
W eksle, pelim m ccn-ctw a, m i.iw j'. akty  
hipoteczne. notarjaJr;* i czeki tudzież  
Zadania zw rotu  sum /  instytucji k itd y -  
tuw ych . juk rów nież wszclKą korespon­
dencję spófkll podpisuje 2 członków  Za­
rządu, lub jeden cziynek ó-arządu łą cz ­
nie z mia-now an m przez zarząd dytek*

I torem , w zględnie  prokurentem . Do ód- 
: L.ierania z poczty  p ieniędzy, p osy łek  i 
I dokum entów ajkstuieeżny jesi podpis jft- 
i unego członka zarządu W zględnie d y w -  

kpira lub p iok ilrcm a. Podpis firm y Od­
działu w e L w o w ie  nastąpi w ten spo­
sób, że pod brzm ieniem  iirm y położą  
sw e  podpisy Jan W n ssjiiy . członek  za ­
rządu lub dr. Leopold W alusager. d y ­
rektor OddiSHHu w e L w o w ie , każdy Z 
nich suny.uyjdroic. O głoszenia sp ó ł-  
dzielni f .n iie s /tza n e  będą w ..M undurze 
Polskim " i jedityhi 'z dz ennifów  w * t-  
szaw skicli. w  szćzsgóliiKłsc. w ..Kurie­
rze Polskim ". 42Ai
Sąd o k ręg o w y  jak-o handl. Othizvą| IV.

L w ó w , dnia 2 maja 192 4.
L. cz. Firm, 282 24. /tr .c in \ odno­

sz ą c e  się do firmy sp ó łk ow ei już w p i­
sanej: Dnia 27 mają 1924 przy tbm ić: 
..i^ołskie T o w a rzy stw o  dla handlu I 
przem ysłu  w R zeszow ie . Spółka z Ok. 
g ian iczoną od po wJewzJutnracią w pisano  
do rejestru rastep u iące zmratyy: I) AU 
podstaw ie kontraktu spółki z 25 k i s ł -  
tr.ia 1924 Lr. 5186 p o d w y ższ  o-, o kapiUff 
zak ład ow y do 2,ooo.(X)6.ii(Vi nrkp.. który 
w całości zosta ł w p łacon y . 2j Za.rżąd 
pow iększono o 1 ctłon ka . którym  w y­
brany z o M t  W bićied t 4koła. w łaści-  
c el realność] w  R zeszow ie. 429t

Sąd oflwegoww. Oddział V. 
Rzeszów, dińa 24 maja 1924. , .



„GAZETA LWOWSKA’’ iz dnia 20. lijka 1024.

Firm. 406. Rg. C. VII. 380. W pis Sr- 
jfcy spńflcowej: D o  rejestru wpisano dnia 
S k w ietn ia  1924: S iedziba firm y : L w ó w . 
0 .  G ródecka 51. Brzm ienie firn u : Inż.
G ryn iew icz  i Willa:', biuro techniczne. 
Sp ółka  z ogr. od po w. P rzedm iot przed­
sięb iorstw u: a) ca łk ow ite  i czę śc io w e
urządzenie zak ładów  p rzem ysłow ych  
-w szelk iego rodzaju, h) handel m aszyna­
mi, narzędziam i artykułam i żelaznym i i 
technicznym i w sze lk ieg o  rodzaju na 

'rachunek w ła sn y  lub w  kom isie, c) obej 
rrrowanie i prow adzenie za stęp stw  i re­
prezentacji fabryk i firm krajow ych  i za  
granicznych w  zakresie  pod a) i b) w y ­
m ienionym . d) u trzym yw anie  sk ład ów , 
prow adzenia  w a rszta tów  i w o g ó le  w y ­
kon y w a n ie  w sze lk ich  czyn ności stoją­
cych  w łączności z prow adzeniem  
przed sięb iorstw a w  zakresie  w y żej o -  
kreśkm ym . W  szczegó ln ośc i jest przed­
m iotem  przed sięb iorstw a prow adzenie  
nad al przedsięb iorstw a han dlow ego 11. 
k ategorii prow ad zon ego  dotąd pod fir­
mą inż. G ryn iew icz i Ska w e L w o w ie ,  
p rzy  ul. G ródeckiej 1. 51. Kapitał zak ła ­
d o w y  w yn osi: 600 złp. pełnowpłaeo-ny. 
C zas trw ania: nieograniczony. Stosunki 
praw ne: Spółka opiera się  na kontrak­
cie  spółki zdziałanym  w e  form ie aktu  
notarialnego' z 5 m arca 1923 Lrep. 8950. 
Z aw iadow cam i spółki s a : Inż. P a w e ł
G ryn iew icz i R yszard W illcr. P odpis 
firmy nastąp: w ten sposób. że pod
brzm ieniem  firm y p o łoży  sw ój podpis 
którykolw iek  ze  za w ia d o w có w . 4330 
Sąd o k ręg o w y  c y w . jako liandł. O. IV.

L w ów , dnia 26 m arca 1924.

Firm. 116/24, C. II. 154. Zm iany 1 
dodatki odnoszące się  do w pisanych już 
w  rejestrze handlow ym  firm spółku- 
wyifh. Do rejestru C. n a leży  w p isać  

•przy firmie W . A nn. Spółka z ograni­
czoną poręką w  D rohobyczu, że  na 

AYalnem zgrom adzeniu odbytem  dnia 10 
kw ietnia 1924 w  M orawskiej O straw ie  
uchw alano likw idację sp ćik i. Liku 'da­
to! em  mianuje się Ignacego Fabera w 
D iohobyczu , pon iew aż i Spódnicy przy  
rozwiaz?iniu spółki likw idatora nie usta 
pow ili. W nioskow i na w yk reślen ie  sp ó ł­
ki z rejestru odm aw ia się na razie, po­
n iew aż po m yśli {}§ 113 i 89 ust. z 6 lu­
tego 1906 Nr. 6S dzpp. musi najpierw  
nastąpić likwidacja spółki. Dzień w gfeii: 
Ifi majT :1924. 4309

Sąd ok ręg o w y . O ddział V.
Sam bor, dnia In maja 1924.

Firm. 595. Rg. 
m y spńłkow ej. 
dnia: 17 maja
L w ów . Brzmienie

C. VIII. 22. Wp:s ffr- 
Do rejestru w pisano  

1924. S iedziba firmy: 
firm y: Dorn sped y-

cyjno-kom i-sow y P oŁ ped, spółka z o- 
graniczoną odpow iedzialnością . P rzed ­
m iot p rzed s:ębiorst\va: prow adzenie In­
teresó w  sp ed ycyjn o-kon ńąow ych  w  ' po 
sób zarob kow y. C zas trw ania spółki: 
5 lat. Stosunki praw ne: Spółka opiera
się  na kontrakcie zdziałanym  w e  formie  
aktu notarialnego z daty L w ó w , 2 m aja 
1924 Lrep. 9330. Kapitał z a k ła d o w y  w y  
nosi: 1500 zip., k tóry  w ca ło śc i w p ła ­
cono. Zarza.d spółk i składa się  z  3 za­
w ia d o w có w , którym i zostali u stan ow ie­
ni: Leon Schraimiik w e  L w ow ie  ul. Bern  
steina !. 15, M aurycy Herman, ul. G azo­
w a, W ilhelm  Berrtkopf w e L w o w ie , ul. 
Ł yczak ow sk a . Po-dprs firm y następuje  
w  ten sposób , że  pod brzm ieniem  firm y  
um ieszczają sw o je  podnisy obaj zaw ia­
d o w cy  łącznie. 4332

Sąd  o k ręg o w y  jako handl. Oddz. IV.
L w ó w , dnia 9 maja 1924.

Firm. 593. Rg. A. III. 30. W pis zmian 
dotyczących  firm y sp ó łk ow ej. Do reje­
stru w pisano dnia 27. maja 1924. S ied z i­
ba firm y: L w ó w . Brzm ienie firm y:
L w ó w  i T aube. Zm iany: Spólnik Filip
T aube w y stąp ił. Brzm ienie firm y odtąd  
Salom on L w ó w . P osiadaczem  firm y jest 
w y łą czn ie  Salotnon L w ó w . który sam  
ódtąd będzie ją p od p isyw ać. 4287
Sąd okręg. c y w . jako handl.. O ddział IV.

L w ó w . dnia 13. maja 1924.
Firm. 321/24. Do rejestru A. w pisano  

dnia 7 Fpca I9p4: S iedziba firm;. : P rz e ­
m yśl. Brzm ienie firm y: Rom an G orgo- 
lewslkf, handel tow arów  żelazn ych  w  
P rzem yślu . P rzedm iot przedsięb iorstw a: 
Handel tow arów ' żelazn ych  h u rto w n i. 
P osiad acz  firm y: Roman. G orgcdtw ski, 
kupiec w  P rzem yślu . Prokurę udzielo  
m  Jadw idze G orgolew sk icj z prawem  
sam oistn ego  za stęp stw a  i podpisyw ania  
firm y z douatk em w skazującym  na pro 
kurę. '4294

Sąd ok ręgow y.
P rzem yśl, 5 lipca 1924.

Z DNIEM l-g o  PAŹDZIERNIKA lub li­
stopada poszukuję posady jako kiero­
w niczka kasywa lub pensjonatu. O- 
becnle prow adzę w Rabce zakład  
leczn iczo-w -ychow tew czy. W iadom ość: 
M agazyn Brom , L egionów  3. 4239 4

L bot)/24.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Gdy wymiar podatku w yzn an iow ego  na rek 1924 ieszcze me na- 
ftąoił, przeto w zyw a się p sn ow n ie  p j  m; śl §  90 statufu gm innego  
kontrybuentów, by n iezw łoczn ie uiścili f r -y p a ^ ją c y  za I. II. i 1 I. kw. r- 
tał 1924 podatek w yznaniow y w edle wym aru z roku 1S23 zw a lo rjzo -  
wa^.y w  m yśl ustaw y.

W ykaz należytości podatkowej, zw aloryzow anej na rok 1924 znaj- 
iuje się  w likw idatorze kasy gm iny w yznaniowej.

Nadm ienia się , że wykazy za leg łośc i podatkow ych dnia 1 sierpn a 
v r. od esłan e zostaną do przym usow ego ściągnięcia.

Zarząd Gminy w yznaniowej izrael w e Lw ow ie  
J ) y .  J a k ó b  J J i a t n a n d .

4256 P i ę k n e  d o b r e ,  a  p o m i m o  t o

T Ą S E  K A P E L U SZ E  D A M S K IE
d l a  p a n i e n e k  i d z i e c i  w  w i e l k i m  w y b o r z e

RUDOLFA NEUWELTA
Kazimierzowska 25, K rakow ska25, Gródecka 72.

f - R a s y n o  w  S o p p o t a e h - ^
4334 O t w a r t e  p r z e r  c a ł y  r o k

R U L E T T A  - B A C ( J A R A
(G.-a odbywa się na guldeny gdańskie 25 g 'denów — 1 funtowi angielskiemu) 

W szystkie obce flenizy przyjmowane sa ra naszych kasach. — Wyczerpujące in ­
formacje w Warszawie, tel. 157 — 51 i za pośrednictwem naszego biura podroży

Kasyna w Soppotach.

Wielhi cyiil oper W a g n łm H ic l i  w ysław iony będ™r: w  Icsio 
S o p p o to w s™  w dniu 27, 23, 31 lipca 3, S sizrpnia 1924 r.

L. 55491/ 924  
I.

O B W IE SZ C Z E Ń ®
Na zasadzie p rzeoL ów  u staw y  

z 1 lipca 1786 L *565 i u sta w y  
z 24  m aja 1889 L. 64 Dz. u. p. 
odbędzie s ię  w  pon iedzia łek  dnia 
21 lipca 1924 o god.’. 10-tej przed  
południem  licy tac  jn a  sprzedaż  
tow arów  futrzanych, a t o :

18 sztuk  tasm an ów  
17 p asów  se lsk in o w y ch  po 8 

sztuk  na każdy pas,
80  sztu k  baranków  krym sk  ch, 
70 sztu k  tchórzy,
40  sztuk zib etów ,
20  sztu k  k angurów  n ieb iesk ich ,

1 futro dam skie z baranków
k rym skich  n ow e.

T ow ary  te  będą złożone w  R a­
tuszu obok  d aw n :ej m ie .k iego  
Zakładu zastaw niczego.

Co s ię  n in iejszem  podaje do 
publicznej w ia d o m o ści z w ezw a ­
niem  chęć kupna m ających do 
udziału w  licytacji. 4335

M agistrat król. sto ł. m. L w ow a  
L w ów , dnia 30. czerw ca 1924.

J. NEUM ANN m p.

D U D A T K O W E  OGŁOSZENIE.
W  uzupełn ien iu  tut. og ło sze ­

nia L. 8608/24  o d n ośn ie  do w a ­
runków  przyjęcia do szk o ły  dla 
leśn iczych  w  B o lech o w ie , podaje  
się d od atk ow o do w iad om ości, że 
do podania n a le ż y  pi ócz załączni- 

ik ów  p ow ołan em  o g łoszen iem  o- 
bję ych  d o łączyć:

1) Z aśw iadczen ie o b y w a te lstw a  
poi.-kiego.

2 ) W łasn oręczn y  krótk i życiorys
3) Ś w ia d ectw o  lek a rsk ie  o s ta ­

n ie zdrow ia i zdolności f iz y ­
cznej do p ełn ien ia  służby le ­
śnej, n ie m oże być w y s ta ­
w io n e  w cześn ie j, jak  na m ie ­
s ią c  przed złożen iem  podania  
o  przyjęcie do szkoły .

4 ) P od an ia  do szk o ły  przyjm uje 
Z. O. L. P. w e  L w o w ie , o 
przyjęciu  zadecyduje Min, 
R oln. na w n io se k  Z. O.

5 )  M in isterstw o Roln. decyduje  
rów n ież  o tem , czy prakty­
k a  odbyta przez kandydata, 
je s t  w ystarczająca  do przy­
jęcia . 4340

N a c z e l n i k  
Zarz. O kręgow ego L asów  Państw , 

CHLIPALSKI.

I
 BANK ZIEMI AN S. A.

©ODZIAŁ WĘGLOWY

we Lwowie, ul. Kopern ika I. 4, Mefan 155 i 832
ob jąw szy  W YŁĄCZNE Z A STĘPSTW O  na W sch od n ią  M ało- 
pólskę koncernu  W o lo w e g o  ,GIESCHE T A .“ na G órnym  
S ąsku, celem  u ła tw ien ia  P. T. odbiorcom  zaopatryw ania  się  
w  tani i uznany o- \ X 7  ¥ 7  /" I  7 1 7  T p o stan ow ił udzielać  
goln ie  z i  najlepszy »*' U  l  L  L j  kredytu i oddaw ać  
■węgiel ten  na sp ła ty  w  3 w zględn ie 6 ratach m -esięcznych .
Przyj mu e zam ów ien ia  na i lo s u  c ła w a g o n o w e ja k o te ś  detzjli-  
czne z d ostaw ą prze.1 d .m . Dla inst-.tucji, zak ładów  przem y- 
4366 s ło w y « i  i koop eratyw  specja lne w arunku

Jvi IĘ DZ YN A RO DO W E TO WARZ. L BE ..PIECZEŃ O D  W Y PA D K Ó W . 
33. R achunek o b r o ó w  za czas od 1. styczn ia  do 31 grudnia 1923.

K o r o n
PR Z Y C H O D Y . 1. P rzen iesien ie  zysk u  1,285 287 54. II- R ezerw a pre- 

mijna 356,804.787-40. III. Inne rezerw y 104,185.445 82. IV. R ezerw a  
dla szkód 57,332 94671. V  D ochód z p iem lj 3 806,270.298-95. VI. 
O d s;tk i 42 558 21593. V il. Inne dochody 1 926,587.230 83. R j-  
z m 0 295,024.213-18. ,

RO ZCH O DY: I. W y p ła ta  szk ód  36 4,849,501-51. II. K oszta  adm ini­
stracji 3.606,150.051-31. III. Inne w y d a tk i 116,005.718 84 IV. R ezerw a  
dla szkód 220,371.948'— . V. R eze iw a  prem ijna 1.453 344.211-— . VI. 
Inne rezerw y 131,374.688 98. VII. N ad w yżk a  z obrotu rocznego
402 .922 .09354 . R azem  6.295,024.213 18.

R achunek b ilansu  p :r  31, grudnia 1923.
K o r o n y

A K T Y W A : I. K asa g o tow izn a  373,717.40582. II. Ł ok aeie  k ap ita łu  
2.380,762 385 62. l i i .  Papier}- w a rto śc io w e  382,387.883-27. IV. H 'p o-! 
tek i 295.275. V. Salda a k ty w n e  rach u n k ów  4ow . r e a s . 496.30T44. 
VI. K aucje 68.252'68. V I. R easekuracje 1,632.527-74. V71I. Salda
z ra ch u tiió w  z agencjam i i fljarm  218,861.685-04. IX. D łużnicy  
745.913-37. Razem  3.358,967.629 98.

P A S Y W A : I. K apitał ak cy  ny 100 ,000 .000 '— . II. R ezerw a prem ijna
4453,344.211-— . III. R ezerw a dla szk ód  220 ,371 .948— . IV. Inne re­
zerw y 1.1,374.688 98. V. R easekuracje 469.104,519-18. VI. S a ld a  racli. 
Tow . reas. 536,288.622-67. VII. K asa p en sy  na 2,260.206-01. VIII. 
W ierzycie le  43 ,233 .08792 . IX. K aucje 68 .252‘68. X. N ad w yżk a
40 2 .9 2 2 .0 9 3 5 4 . R azem  3.358,967.629 98.

Rac ;unek zy sk ó w  i strat za rok obrot. 1923 z czyn n ości w  M ałopolsee
M a . r k i  p o l s k i e  

PRZYCHODY: I. P rzen iesien ie  rezerw y prem ijnej 1,522.661*51. IL '
P: zen iesien ie  r e /e r w y  dla szkód 481.734 III. Zebrane prem.,e 
288,027.663-— . IV . Dodatki adm inisir. i n a leży tośc i 554,690.085'— . 
V. D ochoa z lokacji kap ita łów  7,228.070- — . N iedobór z ob ro .u  r o ­
cznego 101,909.127 49. R azem  953,859.341.

ROZCHODY: I. W yp łata  szkód 25,417.074-—. II. Prow izje 134,932.979--- 
III. K oszta adm n. 434,109.879-— . IV. R ezerw  > prem. 351,231.349 — 
V. R ezerw a szkód  8,168.060 —. R azem  953,859.341-— . 4367 i
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